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s^r.!r,iis r»o sprdez <»i isMitasmfe.
«?m  Sfitóejf: Misv, Kres czatyk 38, Igtefas 2*65 

Ad«Sii i Dr#. ?el2Kiej: Kijós, Kreszczatyk 33, Te£ IP 2
Ręko ols l-w Rcdakcya nie rwra*».

Kodak te; pfzyjmuid od 12 — 1. Sekretera cd 6 — 
óóirórTf.irrttr* otwarta od 2.0—4 po poi. f t i  ®,~8 

wieaaorem,
'TSjjŁU.* *!ę do g®d.Iuy 8 WiM*4l.

ESii U t ;
r 4 m i  E g %

P1SS0 F O R M Ę ,  S P O Ł E M !  i L I T E B A C E l

mieitrcs. ftwwt, ról roci. jo
Franameratai W  kraju I.— S.— 6. — 12.—

» Za granicą i.50 4.9# 9 . -  13 —
Za zalań; adreto 30 kjp.

O b i.u u .u J lA : Za wiersz petitowy, lub Jego m iojsce 
pnsed lókater. 40 jtop. pierw szy i 20 kop. każdy na 
stępmy ras, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. aa 
siępny rai, zawiad. Zaeobne po 40 kop. W ruoryc* 
.Nadeaiano* wiersz petitowy lub Jego miejsce 1* rb

Numer pojedynczy 5 kop. 
N so sB r.r*ł(; S ogłoszenia przyjmuj! 

AdaHniitracys.

m Redair ctjyar
A dir ’ idistrauya „Ozienimka Kijowskiego

= EE - zostały przeniesione na
i MD**Q!karnia Polska"

K re szcza tyk  pod Ms 38 ar podw órzu.

^ .fp .
z Leśniew iczów

Marcelina Borndzka
n-suęla w Bogn d ńa 4 raździorniia. Eksporti.cya zwłok z d, mu przy I 
ul. Tymoli-newskiej Nr 13 na '•u.coi/rz katolicki i pogrzeb odbędą się [ 
Unia ft to b. m. o ozem p iwi; d.imiaią: C ó r k a  i w .iu k i

l i

Teatr
$o tow cow “ . D y re A cy a J. E. Ouwan- 

Torcowa.
Dziś wc wtorek dnia 5-go po raz T*-tl\U‘~ n \ ili w 4-r.h C f n n ł -
3 i. >we n z tu k i G o r k l ja  IJ U f c l W d l j  aktach, t j  ; / O p U l  
| .n r j n “  w t-yin akue. U ze mir-ią pp.: Hoffman, Karpowa, Tokailewa, 
KcŁ 210 Cziruska. C/Użb.uo**, Jarom«wa i io.; p p : Bułtliowsko.i, Ku> 
uiecow, f.fwrc ki, LeiDtjow, Pawlejkow, Rudnbki, Saclmnaw i inni. ileżyse- 
r.-a N. E Sawinowa. Nowe dekoracjo 1 i 2 akta pnldzl* malarza W. K Kr- 
Dnla. PecząDk o g diin:o 8 wieczorem. W śndę dnia 6-go października 
no raz 12 iG a u k e e m u t )  L. Andre-ewa w 4-ch aktach. W czwartek daia 
7 października po raz 3 p r z y  n o w e j  w y s t a w ie  A . N. S o k o ło w s k i e ­
g o  > R ew izor<  Gogob. (Dla prenumeratorów gazety »Kijowskie W iesik 
ceny z zone). W piątek dnia 8-go i w sobitę dnia 9-go pierwszo przedsta­
wienie nowej sztuki A. T t-* ia n n a l/Ł ik --# u 44 w 4‘ c  ̂ aktach. W nic- 
J a b J o n o w s fc ie g o  „ U A l O l l I l l I l t t l  C C  dzieję d. 10 paździornika 
w południe przidst. dia u ząc Dę młodzieży » G o r ie  o t  u m a i Griorj do­
wn; o wio.zorow. przcdjt. hjdzie osobne zawiadimienie. W poniedziałek dc. 
11 paźddern. prz. dławieni o po remch ogóinia przystjp. >B ez p o s a g u c  
dram. w 4 aktach Óstrcwskisgo. W  próbach: iS p r a w y  r o d z i  .n o c  Ajz- 
mana, >INazepa< J. Słowackiego,a »H en ry k  N a w a r s k it , >W ielki b  <■- 
k ie r t  ttómacz. A. Ostrowskiego. Bilety na oznaczone przedstawienia naby- 
wać możni w kasie teatru.

Ts a tn  d ra m a ty c zn y
Dziś wo wtorek unia o go wesoła kemed/a z ropertuaru Mi ihałowskiogo Te­
atru Cc- M l s ł s  0 7 0 l f  f l I s H w i s i * l f ^  w 'i ch aktach, tłómaoz. 
s^.rskieg> « jW illi 11 w ifcC R U iC tU fclw l n f l  Fedorowicza. Począick o
g dz. 8-e,j »ic.iz. Jutro r i l i o h  y j p m i ^  (Lu-Ln). Wodekinda. W
w środę dnia O-g1 ,,U Ł IO II C l -li , czwartek dnia 7 po raz l !

„Nieznana pani X • • dffio wesołe koinedyo 1j „Koncert",
2 ) „Parlament kobiecy". Ł t f A i ł C

P o i i i r ł o a m n o ' 4 Jndrejewa. Wirótce wysiawione będą »M o s ty  
) , U d U u S d l i i ! ' t /  • n a ł±en sk ie< , >Dun C ce lo s< . Bilety naly^aó 
mol.oa w kusić teatru od godz. 10 do końca przedstawienia. Odpowi dzia'ny
7  r 7s ' D n iA c .v  S . J S c r n c t a n  __________________________________

„ T e a tr  B e rg o n ie r”  “,,; ' p r« w i„.
V /p c. iedmalck dnia U  i we wloick dnie, 12-gc pierwszo &m> .śjzodslawicnia

f  m B o I e  V !  i ly r e k c y a  S . B rykana. Dziś ó psździer-
■ s S iS Ł B  I I H 1 C J 3  » ■  niEa w południe c'ny ziTiż»ne s Z y c te  z a  

c e s a r z a i .  Początok o gsd?nie 12 i pół po p T. Wieczorem ceny zwycztj- 
ne iC a r in cn c . KocząteK o godzinie 7 i pół wieczorem. Dnia 6-?c > T ra - 
wiata<, a B a lc t  D iw e r t is s e m e n tc . Dnia 7-go a ilu g o n o c ic . Dnia 8-go 
aCEtowsirszwazyznac. Dnia 9-go aW alk iryec . Bilety nabywać inozna.

Dnia b, 
i H p-̂ źd?

i
erni-T e ^ i r  A .  f ^ i a n o w s k s e f i f o

ka od godziny 4-ej po południu.

Bez wyjścia ' ‘JiTT”  T ygodn ik  Pa tlić NI 7 8 . 
Czarodziejski flet n T S T  W śród róż
P ojedynek TravellosŁ
ualna siła koLieca. ANONS! Dnia 9 października ^ G r js a a ł

w barwuc
PROGRAM: 

óno- 
ir.o- 

19816

19067 b u m  Ja ś k o w y  

Kreszczatyk 27. Te l. 1864.

Płaci od sum
wnoszonych:

1. na rachunea Diezący ó%
2. „ term. 6 miosięcz. C\%
3. „ „ roczny 7%

Na d łu ż s z e  t e r m i ­
n y  o s o b n e  u m o w y .

W Cezar i Kleopatra"
B ile ty  s 3 d o  n a b y c ia . 19852

FOTOGRAFIA

fr. de Me/er
K ijó w ? 

Kreszczatyk 27, łeiełon 19-83.
Podaje do wiadomości, że cd dc 5 go 
września w niedzielo i święta o- 
twarta od godziny 11 ej do 3 oj 
po południa, zaś w dnie powszed­
nio ed g dżiny 10 rano dc 5-oJ po 

p ludaia. 19515

Br Czerniak*
Syf., wen., tnotzopłs. (spec. kur st-ct. 
nfem. płe j Wsiyst. spec. epor kur. Od­
dziel. łóżka. M-11118

Uwaga!!!
Już otwarty

P ierw szorzędn y  
ZAKŁAD FRYZYERSKI

II

II

hotel „Continental”
M IK OLAJO W SljA  Nr 5 .

Kupię majątek
w 1'ołudn. Zacbodn. Kraju obszaiu do 
tysiąca dziesięcin. Ofirty: leplik gub 
podoi., skrzynka poczt. Na 2 2. 19769

P ie r w s z o r z ę d n y  w  R o s y i

T e a t r -B ia g r a f „EXPRESS66 K r e s z c z a t y k  N r. 25  

w ^ r e s t  p c c z t y .

Dzisiaj d. 5 października do 9 b. m. nowy nadzwyczaj wspaniały program, składaią^y sie z 8 (brązów

Wszechrosyjskio święto aeronautyczne w Petersburgu i śmierć 
kapitana Ł. M. .^lACIEiEWiCZA. M i ł o ś ć  o d a i i s k i  draji. Nieszczęśliwy
balkon J a s k i n i a  ś m i e r c i  —  wvkon. r>,zcz ur*.n . t . Kambodżyjskie tańce
zowani. D w a j t r o k a t e r o w ie  komiczne T y g o d n ik  P » n n w n h  ^wiU ra  kapitano Ł M. N j c i e «  
P a th ó  U8.r*iezj^e uowosn swia a. Na D PROGRAM: 6 je v » ick .s . P dizas dsmopetre-n
obrazów przygrywa wjplka orkiestra, złi'ż.uia z 30 osób. Muza ta  ilostroja treść oar»<ó*. Początek .ca nsów o g 
4 po połnd. W n cd/i-Jo i święta o 12-'j g. w p. Zmiana programu 2 razy tyg d. wc wtorki i sototy. Dnia 9-gó

p- JdzDrnika kompletna zmiana programu.*

Nowe W ydawnictwa

i!
w  W a r s z a w ie .

Gąslorowrkl W. Emilia Plater. Po­
wieść histori czna 1 80

Hlchens R. 0*rJd Allaha Powieść. 1,20 
Knllaa A. On i oui ws-yscy. Powieść 1.— 
Krzyżanowski An. Za winy niepo- 

jełaione. Nowela ' 1.—
— W godzinie próby. Nowela. 1.50 

Lemański Jan. Baśń o prawdzie. 
Nowy zbiór pi anek, bajek, 
peenntów, baśni sityrycznych, 
mei jdyi i p leśni 1.6q

ŁuniÓ3kl E. Wspominki. Z dni hi- 
stwyczarch kart bil a z iilu- 
siracyami 1.80

Olechowski G Rneczy widz'r.np. 
Nowelo, op-wi-dania, humo­
reski 1.20

Perzvńskl W. Michalik z T. P. S.
Pow ie^ó 

Suad główny 
w księgarni

(T . Hiż

1.-
E.WendeiSp.

T u r l  u ł)i A.
w Warszawie. 19823

IC u p g jję
marzi dla koieiicyi y  albumach i od- 
Jz.elnie zagianiczno i rosyjskie, tylko 
dawniejsze: zamieniam. Kijów, Nc- 
strrowska N» 14 m. 8. Od 4-ej do 6-ej 
wieczorom. 19671

Z komfortom urządzone mieszkania
z 1, 5, v i 8 pokojów, elektryczność, 
winda, rcentra;u6 ogrzewanie, wszyst. 
kio nowoczesna y ygody w nojyo-wyba- 
do.yanym domu Djakowa. Mikołajew­
ski Plac Nr 4. Ogiud-ć można co- 
dzionuio od 3 do 5. TeltfvU Nr 224.

19N4

Amatorom!!!
śwTżjch i zdrowy li

Obiadów
wypada jadić tylko w  R e s t a u r a r y i

fi. p ia ło
A le k s a n d r o w s k a  u l i c a  wprost 

Chateau de-Fieurs.j 
P r o d u k ty  ś w ie ż e .
19508 CENY NIZKIE.

D-r i. Fuiakowski
przeniósł się na Włodzimierską 48 A. 
(F'ac teatralny). C h ir u r g ia , u r o ­
lo g ia  od g. 4 -5 .  Telef. 2766. 19397

P r o s ię t a  czystej rasy angielskiej

Ta m w o rtlt
2—8 mieś. po 10 rb. miesiąc w chlew­
ni z-irodowej J. Połthowskicg) w Sain- 
li r. dku kijów. gub. (poczt i i telegr.). 
Detale u J. Poł.h wskiego, Kijów. 
Bn w.-Kudr. 15 19444

1-a lecząca 5cntystyoca
3 5  K re s z c & a ty k  3 5 .

przT leeznicy ch iru rg . 16268

U-r J. Dąbrowski ^
Puszkińską Nr 5. Clnroh. stery, wener. 
i syfi. prz*.im. 9 —10 i 5—7; koh. 3-4'

19418

i i i
prenumeratę i ogło­

szenia do

„Dziennika Kijowskiego"
przyjm uje

SnL ( f l j l lg B l f*  wierze] c ^e i taprzę 
goweBuhaikirasy Fiv6> ̂J i lftskifij sprze- 

daje Jan Drzew icki, maj. Strzyżakóu, 
b ł kol., poczt., telegr. o r -a tś w , gul. 
kijowskiej . 6152

dom własny.

w zm acnia żołądek

i łagodnie przeczyszcza
19811

Wybory w Żytomierzu.
Żytomierz, 3 października. 
—)oo(—

W daiu 2 pnidziernika, pod przewod­
ni twem wołyńskiego gubera. marszałka 
s Lżbty, azlftibelana Demidowa, odbyły się 
w Żytomierzu wybory, na których na na­
stępujące trzechlecie posłem do Rady Pań­
stwa z guberad wołyńskiej ponownie obra­
ny został hr. Jan Olizar

Nt wstępnych poufaych naradach wy­
borców polskich, odbytych w w di ę wyborów, 
int.jąc na uwadze, że wedle obowiązującej 
<lla Wtłyira ordynrcyi wyborczej, prawo 
wyhpru posła do Rady Państwa przysługuje 
1, tylko większej własności ziemskiej; że 
ZAtejn mający być wybrany na posła do Ra­
dy Państwa, jakkolwiek przedstawiać w niej 
nu i bronić interesów wszystkich klas i o- 
gólu soraw prowincyi, postuje jednak nie 
o ł całej ludności, le:z od tej jednej obda­
rzonej prawem wyboru jej części; że do ur- 
ry wyborczej z większej własności ziem­
skiej stają przeważnie wyborcy pulacy, któ- 
rty ianegu przedstawicielstwa w ciałach u- 
sUwodawczych obecnie zupełnie są pozba- 
. ieui, uznano za stosowne i pożądane obrać 

p l£k:i.
W zupełnem uznaniu zaś dla dotych­

czasowej dzialalaości hr. Olizara, cenia.c jo ­
g i nabytą zuajuiność spraw, będąsych przed- 
miotem prac ustawodawczych, a godząc się 
na stanowisko zajęte przezeń 'v / układzie 
g-up i k d  w Radzie Państwa, oraz w trak­
towaniu ’■ raw' zarówno miejscowego jak i 
t g lao oańs wowego znaczenia, postanowio­
no jedcogłośaie prosić go o przyjęcie wybo­
ru i nadal.

Gdy wyłoniła się myśl powołania za­
stępcy, na "wypadek gdyby hr. Olizar niu 
mógł pozostać w Petersburgu przez cały 
trzechletni okres działalności poseiskioj, u- 
chwalono Z8 względów taktycznych poprze­
stać na obiorze posła, zastępcy zaś nie wy­
bierać.

W  godzinach popołudniowych dnia te­
goż t. j. w wil ę wyborów, na odbytom zu- 
poważnienia władz administracyjnych, pod 
przewodnictwem hr. Nieroda, licznem zebra­
niu ogółu wyborców z guo. wołyńskiej ro- 
eyan i polaków, hr. Olizar zdawał s rawę 
za swojej działalności poselskiej w ciągu 
minionej kadeneyi. W barwnein, ze swadą 
wygieszonem, dłuższem przemówieniu, przed­
stawił ogólną charakterystykę składu,'ugru­
powania się . prac Rady Państwa, przecho­
dząc kolejno, najważniejsze, bądź już u 
ehwiJune, bądź też będące w stadyuoi opra­
cowania ustawy, nakreśld swój whsny w 
ustawodawczych pr^caeli udział, osobliwie 
zaś w komisyitch do spraw urządzeń rol­
nych. tudzież do projektu ziemstwa w gu­
berniach zachodnich.

W ostatnim projekcie prawa wykazał 
odwrotne strony, jakieby nawet z punkiu 
widzenia ogólnopaństyzowego ujemnie tylko 
na bieg spiaw gospodarczych prowincyi 
wpłynąć mogły. Wysłuchane z natężoną 
uwagą, a z uznaniem ogólnem przez wszyst­
kich przyjęte sprawozdanie, zarzutów i kry­
tyki żadnej nie wywołało.

W dzień wyborów stanęło do uroy wy­
borczej 162 wyborców, z których około 80 
rosyan. Wybory odbyły się jedynie kart­
kami.

Z oddanych 142 kartek, hr. Olizar o- 
trzymał 133 głosy, hr. Nierod 4, parę kar­
tek zo względów formalnych uznano za nie­
ważne, 20 wyborców wstrzymało się od gło­
sowania.

Po dokonanym obiorze, niektórzy z wy­
bitniejszych wyborców rosyan .składali po­
winszowania hr. Oiizbrowi, iłómacząc się, że 
od głosowania się wstrzymali jtdynie dla 
tego, że zasadniczo eą za obi ;rcm rosya- 
nina.

Stwierdzić potrzeba, że udział wybor­
ców pol.sk,ch, z których częóć ZDaczna przy­
była dopiero w dzień wyborów, był wcale 
liczny, a zainteresowanie się sprawą publicz­
ną żyw«. W  wymianie zdań i myśli, mimo 
odczucia ciężkiego położenia chwilą przebi­
jała gotowość brania uaz.ału, gdzie i jak 
można, w pracy około spraw krajowych.

Przed wyborami w kościele katedral­
nym od było się celebrowane przi z J. B. 
biskupa sufragana Żarnowieckiego w oto­
czeniu licznego duchowieństwa uroczyste 
nabożeństwo, na które wyboruy polacy bar­
dzo licznio się zebrali.

(r)-
* l j m k i m  namm

Preliminarz budżetowy na rok 1911.
Juk już wiadomo z telegramów, minister skarbu 

złożjl w Dumie Państwowej preliminarz budżetu ro- 
sy:skiego ca r„k 1911. Posrczególne posycye tego 
budżetu podajemy poniżej.

D ochody<
Zwyczaj m .

Podatki bezpośrednie.............................. 2i 6,976,344
Podatki p o ś r o d i i e ................................... 582,482,560
O p ł a t y ......................................................  165,154,560
R e g a l ia ......................................................  841,166,830
Majątek i kapitały państwowe . . . .  749,270300
Cpłaty w y k u p o f lo ................................... 719,7'"0
Zwrot wyd. kasy państ..........................  . 106,237,156
Docbody r ó ż n b .............................._• 15.779,646

O^ółezn .
Nadzwyczajne.

Wkłady bezzwr. do Banku Pań. . 
Zwrot uiugów z kapit. żywn. . .

Ogółem .
Gotó »ka wolna j  kasio rań. . .

Ogółom dutkadów . . _ 
W ydatki.

Zwyczajne.
Ministerstwo D w o r u ....................
I.-.ba P r a w o d iw c z a ..........................

2,669,574,910

2,400,060
10,030.00'.
12,4uO,CoO
11.376-84

2.693,351 300

]R 359,505 
8,191,39 4

Synod i duch......................................
Ministorstwo spraw wewnętrznych
Ministeriiwo s k a i b u ....................
Minii.lerstwo aprawiealiweści . . 
Minis erstwo 3praw zagranicznych. 
Ministerstwo oświaty . . . *. . 
Ministerstwo komm.,kacyi . . . 
Ministerstwo przemysłu i handln . 
GlOwny za-ząo rolnictwa . . . .  
Główny zarząd stadnin . . . .
Ministerstwo w o jn y .........................
Ministerstwo marynarki . . . .
Kontr, państw.....................................
Opłaty atugów p«ń............................
Wydatki nieprzowidziane. . . .

37.566.984 
IG?.896,1®  
417,656 562 

78 J 76.263 
6,273.59.-1 

61,694 175 
556,213,070 

. 40,843,612 
10 i,908,792 

2.125,454 
484,999,277 
112,994,257 
10 798,46.! 

407,265,679 
10.000,t GO

Ogółom .

Nadzwyczajne,

Wydatki po w o jn ie .........................
Na operacyo gesped. min. wojny .
Budowa K o le i ..................................
Za, om. dla kol. pry w.......................

Ogółom . 
Ogółem wydaików

2,545,923,531

2,303,410
.48,600,000
95,10u,165

1.419,194
147,427,769

2,693,351,300

Exposó hr. Aehrenthala.

„Expoie‘‘ , które minister spraw zagra­
nicznych hr. Aehrenlhal wygłosił na posie­
dzeniu komisyi spraw zewnętrznych delega- 
cyi węgierskiej, opiewa:

„Ostatnia seeya delegacjjna obradowa­
ła w czasie, kiedy rozpoczęta została akcya 
w sprawie rozszerzenia praw zwierzchnictwa 
cesarza na Bośnię i Hercegowinę. Wypad­
ki, który się następnie rozegrały, są jeszcze 
w i świeżej w szystkich pamięci. Ronieważ 
jednak ja cd jesieni 1906 roku nie bjłem 
w możności stanąć przed delegaoyami, prze 
to czuję się zmuszony dziś powrócić do tej 
akcyi i rozpocząć rozwijanie nitki z kłębku 
od tego miejsca, na któr< m zostawiliśmy je 
w jesioni r. 1908. Przedłożona wysokiej" de- 
legacyi „Księga czerwona" daje informacye
0 najważniejszych, prowadzonych w- jesieni
1 zimie r. 1908 — 1909 rokowaniach z gabi­
netami mocarstw. Jest tam wszystko ogło­
szone, co możliwe było dziś ogłosić. Ze 
względu na gabinety musiałem utrzymać 
zwykłą rezerwę przy ogłoszeniu aktów dy­
plomatycznych.

Stanowisko c. i k. rządu w sprawie 
aneksyl było takie, że aneksyę uważaliśmy 
zawsze za sprawę, która w pierwszym rzę­
dzie ma być uregulowana między nami a 
Turcyą. W tym k erunku też przedewszy- 
stkiem były skierowane moje usiłowanu; 
po pokonaniu licznych trudności udało się 
nam dojść do porozumienia. Podpisany dn. 
26 lutego protokół entente przędło; o: y zo­
stał obu parlamentom, przeto sadzę, że treść 
jego jest wszystkim znana. Gdyśmy więc 
w ten spesób uregulowali, że tak powiem, 
stronę materynlną tej kwestyi, pozostawało 
jeszcze j^j formalne załatwienie przez wzgląd 
na artykuł XXV traktatu berlińskiego. Na­
stąpiło ono w ten sposób, iż zażądaliśmy

i uzyskaliśmy od mocarstw zgodę ich na 
skreślenie rzeczonego artykułu.

Podczas obrad w poprzedniej stsyi za­
znaczyłem, iż wyjaśnienie prawno-państwo- 
wego stanowiska Bośnii i Hercegowiny mo­
że wyjść tylko na dobre naszym stosunkom 
z Turcyą. Powodowałem się głównie prze­
świadczeniem, że z niejasnego stsnu rzeczy 
rodzą się bardzo łatwo zawikłania. Wiel 
kiej rozprawy z roku 1866 można było un; 
knąć lub też ją odwlec,gdyby jabłkiem nie 
rgody, jakiem był Szlezwick-Holsztyn, nit 
wytworzono wprost sztucznie zatargu. Dwu­
letnia wojna między Rosyą a Japonią była 
równie* następstwem niejasnych stosunków, 
kióre powstały wskutek okupacyi mandżm- 
skich prowincyi przez Rosyę.

Pragnęliśmy tedy stanowczo uniknąć 
wszelkiego wojennego zawlkłenia, szcz :gól 
nie z Turcyą.

Stało się wrszystko to, czegośmy ocze­
kiwali.

W protokóle „entente* już to uregulo­
waliśmy wszystkie nietałatwione sprawy, 
już to złączyliśmy ich rozwiązanie z całkiem 
jasno sformułowanemł założeniami. Mote 
my zupełnie bezstronnie użyczać nowemu 
rządowi w Turcy i swego przyjacielskiego 
poparcia, a z zadowoleniem stwierdzam, że 
w Konstantynopolu uznają to i rozumieją.

Jak innym mocarstwom, tak i nam 
wielce za'eży na skonsolidowaniu się Tur- 
cyi, gdyż uwolni to nas od troski i niebez 
pieczcństwa zajmowania się wewnętrznymi 
stosunkami w tom państwie.

Natychmiast po wydarzeniach, które 
przyniosło lato 1908 r., gabinet wiedeński, 
poznał, iż wytworzyło się z gruntu zmie­
nione położenie, wobec którego nieuniknio­
na stała się zasadnicza zmiana stanowiska 
mocarstw; do zapatrywania tego przyłączyły 
się także inne mocarstwa.

Powtarzam raz jeszcze, ze szczerą ży­
czliwością patrzymy na usiłowania nowego 
rządu w Turcji; dzięki im powstanie — ma­
my nadzieję — dobry zarząd i utrwali się 
znaczenie i potęga, tego państwa na we- 
wjątrz i zewnątrz.

Na czoło spraw blizkiego Wschodu 
wysunęła się w ostatnim czasie znów kwc- 
stya kreceńska, będąca, j&k wiadomo, od lut 
źródłem kłopotów europejskiej dyplomacyi. 
C< do nas w sprawie t-j nie mamy głównej 
roli, ponieważ w r. 1898 odsunęliśmy się cd 
zarządu wyspy i tymczasowego jej obsadze- 
rd:i| wymówiliśmy sobie jedynie, ża zmiana 
prawno państwowego stanowiska wyspy uie 
może się dokonać tez naszego i rayzwj lenia.

Zamyślamy i nadal pozostać na ubo­
czu, ale pr/ytem zawsze będziemy gotowi 
i ze swej strony b' Z ogródki przystać na 
wszelkie rozwiązanie, Ltóre za punkt wyj­
ścia przyjmie utrzymanie w mocy praw 
zwlcmhniczych Tinryi, a nastąpi na zasa­
dzie w za jem n eg o  poro-umienia się czterech 
mccartw i Borty, obojętna, czy załatwienie

to będzie miało cechę tymczasową, czy osta­
teczna.

Oznajmiam z zadowoleniem, ie monar 
cbia utrzymuje ze w zystkiemi mocarstwa­
mi dobre stosunki. Oitutnie wypaakl ujaw.- 
aiły, że nadte sojusze mają realną wartość. 
Podczas mych tegorocznych zjazdów z nie­
mieckim kanclerzem Bethmannem HJlwe- 
giem i włoskim ministrem spraw zagranicz­
nych margrabią di San GiuUano miałem po­
żądaną sposobność serdecznej wymiany my­
śli z tymi odu mężami stanu i ponownego 
etwieHzen a zupełnej zgodności "w naszych 
zapatrywaniach.

Utrzymanie tych sojuszów tworzyć bę­
dzie — zbytecznie dopiero hłaść nacisk na 
to—niezachwianą podwalinę naszej polityki.

Nie zapomnimy przez to o stosunkach 
do innych mocarstw, dbać raczej o nie bę­
dziemy jaknajtroskliwiej, o ile to od nas 
zależy. Trój przy mierze nie ma estrza prze­
ciw komukolwiek zwróconego; pragniemy, 
aby i do nas stosowano tę szczerość, z jaką 
my postępujemy wobee grupowania się in­
nych mocarstw.

Spokojną, konsekwentną polityką,1 któ­
ra się nife troszczy o cudze sprawy, pragnie­
my umocnić harmonię pomiędzy gabinet”  
turni. Jakkolwiek na razie niema wcale 
Kwestyi poważniejszego znaczenia, ani na­
prężenia między mocarstwami, to przecież 
we. wszystkich państwach v. cbec wielkiej 
wrażliwości opinii publicznej sprawy lego 
rodzaju mogą się wydoaić, szczególnie w na­
szych czasach o tak spieszuem tempie ży- 
c owem, kiedy wypadki nieraz walą się jed­
ne za drugimi. Nasze polityka zdąża do 
jednakor.ych celów zarówno "w stosunkach 
m ędzy wielkiemi mocarstwami, juk i co 
do ułożenia się Ptesunków na bbzkim Wscho­
dzie. Pragniemy pokoju i uirzymanie rów­
nowagi. B y ł o to d i tp i  i pozo.,tanie nadal 
zadaniem monarcho naddun»jskiej, która 
od wieków greła doniosłą rolę w stosun­
kach oomiędzy Zachodem i Wschodem.

Zadanie to będziemy mogli atoli tylko 
wówczas wypełnić, jeżeli powiedzie się nem 
utrzymanie ścisłych gospodarczych stosun­
ków z naszymi południowo wschodnimi są­
siadami. Warunków po temu jest, zdaniem 
mojem, bardzo wiele, pomimo, iż tu i tam 
słychać odmienne zdania, b*dące wytworem 
więcej chwilowych prądów, aniżelś faktycz­
nych stosunków. VV tym kierunku skh ro- 
wane były nadal nieprzerwane moje usiło­
wania, a także w przyszłości w tej pracy 
nie ustanę, ponieważ j' storn przekonany, fo 
stosowna polityka handlowa jest głów nom 
zadaniem monarchii w stosunkach i<*j re 
wschodem. Nie lekceważę byn<jmni-j trud- 
ipości, nadarzających s?ę ul ł iduDe.nu \rze- 
zem.de rozwiązaniu tych spraw, licząc się 
s trudnościami muszę prz< lo pogodzić się 
ze st ipniowcm urządzaniem tych stosunków.

Wiele n»dzi.«i podkładam w tej oko­
licznie-, iż stale coraz szersze koła ir.t. re- 
sowanych nabierają przekonana, źe natu-
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raine warunki rozwoju naszego życia gospo­
darczego są w pełnej harmonii z tym pro­
gramem.

Za rokujący powodzenie początek uwa­
żam umowy, zawarte w kwietniu poprzed­
niego roku i w lipcu b. roku, po dłuższych 
rokowaniach z Rumunią i Serbią; pierwsza 
z nich weszła w życie 1 września r. b., dru­
ga niebawem będzie w życie wprowadzona. 
Wdrożone są toż rokowania z królestwem 
czarnogórskiem i według wszelkiego praw­
dopodobieństwa wkrótce już doprowadzą do 
zawarcia bonwencyi handlowej. Niebawem 
nastąpi rewizya stosunku z Bułgaryą, pole­
gającego obecnie na zasadzie największego 
uprzywilejowania.

W protokóle enłente z lutogo r. I90y 
ustalono ramy do ostatecznej umowy han­
dlowej z Portą. Gdy Porta ukończy swe 
pourparlers z innymi gabinetami, prowadzo 
ne już od dłuższego czasu, będą mogły roz­
począć się niezwłocznie prace około defini­
tywnego zawarcia nowego traktatu handlo 
wego monarchii z Turcyą.

Zawarcie układów handlowych z na­
szymi sąsiadami na południowym wschodzie 
uważam także z czysto poi.tycznego punktu 
włażenia za pożądany śroUeK. do pomyślne­
go rozwoju tok podatnych stosunków z te- 
mi państwami. Tuszę, że także w tym 
względzie jestem w zgodzie z opinią wyso­
kiej delegacyi.

W związku z tem chciałbym nadmie 
nić, że jak swego czasu wyniesienie Bułga- 
ryi do rzędu królestw, tak też wywyższe­
nie Czarnogóry, które nastąpiło niedawno 
z okazyi pięćdzcsięcioletniego jubileuszu 
rządów jej zasłużonego władcy, powitaliśmy 
z sympatyą i chętnie jak inne mocarstwa 
uznaliśmy.

Na wstępie swych wywodów starałem 
się przedstawić zwięzły obraz przebiega i 
zakończenia ostatniego przesilenia. Jeżeli 
wolno nam cieszyć się, że można było zała­
twić pokojowo doniosły prooiem beśniaoki, 
to dobrze też bedzłe, jeżeli pamiętać będzie­
my o słowach Guizota, które on wypowie-^ 
dział, jeśli się nie mylę, w latach trzydzie­
stych, za panowania króla Ludwina Filipa: 
„La crise est flnie, mais je suis de ceux, 
qui sayent, qu’ii n’y a jamais rien de fait 
en ce monde et qu’il faut recoiutnencer 
chaque jour. Uu effort continuel pour un 
succćs toujours 'ncomplet et incertain y oila 
notre vie. Jo Taccepte sans illu3ion comme 
sans decouragernent."

(Przesilenie skończone, lecz należę ao 
tych, którzy wiedzą, że na tym świecie nie­
ma nic doskauałego i że trzeba codżień na 
nowo rzecz zaczynać. Ciągłe wysiłki dla 
sukcesu zawsze niezupełnego i niepewne 
go — oto nasza dola. Godzę się z nią bez 
złudzeń, jakoteż i bez zniechęcenia)

Pragniemy przyswoić sobie te słowa, 
pracując nadal nieprzerwanie nad nasrem 
wewnętrznem wzmocnieniem i nad utrzyma­
niem naszego stanowiska mocarstwowego. 
Cel ten można jedrsk tylko wtedy uważać 
zl. zabezpieczony, gdy rozporządzamy bitną 
armią 1 flotą.

Jeżeli zagraniczna polityka ma mieć 
powodzenie, nie może jej braknąć tych 
dwóch^czynników.

Przedkładając wysokiej komisyi preli­
minarze mego budżetu z prośbą o przyję­
cie, pozwalam sobie wyrazić niepłonrą r a- 
dzieję, że preliminarze zarządu wojennego i 
marynarki będą zatwierdzone.*

Około zb ro d n i.

Na Jasnej Górze.

Jak p;sze koresp. „Słowa", komisarze 
biskupi rozpoczęli badanie sprawy o. Bazy­
lego ólesińskiego, na skutek jego własrej

Wiceprokurator Izby sądowej z udzia­
łem prokuratorów sądu okręgowego 
piotrkowskiego badał oo. Rejmana, Waloń­
skiego, Przeździeckiego oraz internowanych: 
Ólesińskiego i Starczewskiego.

Wieść o klątwie rzuconej Da Damaze- 
go Macocha jest fałszywa. Ani ns. biskup, 
ani przeor me otrzymali z Rzymu żadnij 
o tem wiadomości.

Zakonnicy poddali się bezwzględnie 
rozporządzeniom biskupa.

Korespondencya Macocha.

Sędziemu śledczemu udało się złożyć 
wszystkie większe listy, porzucone w poko­
ju, w którym Damazy Macoch nocował w ho­
telu w Trzebini. Trzy z nich były to listy 
Damazego do Heleny Krzyżanowskiej. Reszta 
listów pochodziła od paulinów częstochow­
skich do Damazego. W liotach tych Dama­
zy otrzymał wezwania, aby wracał na Jasną 
Górę. Niektóre listy zawierają zapytania 
osób, które u Damazego pozostawiły depo­
zyty. Są także listy, w których kilu zakon­
ników zawiadamia, że Damazy ma wkrótce 
wystąpić z zakonu i zostać księdzem 
świeckim.

0 przeniesienie Obrazu.

W niektórych dziennikach krakowskich 
poruszoną została myśl przeniesienia Cu­
downego Obrazu M. Boskiej Częstochow­
skiej ao Krakowa. Proponowany jest Wa­
wel, jako nowa siedziba świętego wizerunku.

Niewiadomo naturalnie czy projeki taki 
zyskałby zgodę naszego społeczeństwa, od 
wieków bowiem wiąże tradycya obraz ten 
z Jasuą Górą.

Bądz co bądź, szczegół to znamienny, 
jako charakteryzujący wie'ki pietyzm naro­
du dla Cudownego Obrazu, który chcianoby 
odsunąć jaknajdalej od miejsca skalanego 
zbrodnią.

0 pmlatku od nieruchomości 
miejskich.

— o —
Od ł-go stycznia J912 r. zacznie obo­

wiązywać w lałem państwie zreformowany 
podatek państwowy od nieruchomości w 
miastach i miasteczkach.

■Właściciele nieruchomości miejskich i 
obecnie płacą ten podatek, ale ulegnie on 
znacznym zmianom.

Brak miejsca nie pozwala na szcze­
gółowe omówienie wszystkich zmian, wy­
mienię tylko ważniejsze i postaram się wska­
zać główne zr.ss.dy zreformowanego po­
datku.

Dotychczasowy podatek był reparty- 
cyjnym, t j. władze centralne z góry okre- 
ślały ca roku wysokość podatku dła całego 
państwa, następnie ogólna suma była roz­
kładana na gubernie, a suma przypadająca 
na gubernię dzielona pomiędzy poszczegól- 
nemi miastami i miasteczkami n zależności 
od wysokośei szacunKu wszystkich nieru­
chomości danego miasta lub miasteczka.

Nowe prawo z dn. 6 lipca b. r. kasuje 
tę zasadę podatku, i wobec tego obecnie nie 
można z góry określić, ile przyniesie skar­
bowi ów podatek.

Dalej, według dotychczas obowiązują­
cego prawa, podstawą określenia wysokości 
podatku była wartość nieruchomości. No­
we prawo uznaje za podstawę opodatkuwa 
nia nie wartość nieruchomości, a czysty 
przeciętny dochód z nieruchomości i na 
pierweze 2 lata, t. j. 191-2 k 1918 rok, z gó­
ry określa, że właściciel nieruchomości po­
winien zapłacić państwu z czystego docho­
du 6 proc. w formie podatku.

Repartycya podatku pomiędzy miasta­
mi i miasteczkami w gubernii, a także po­
między pcszczególnemi nieruchomościami 
w mieście lub miasteczku i pobór podatku 
był obowiązkiem organów samorządu miej­
scowego. Nowe prawo stwarza odrębne na 
to orgacy. Powstaną więc w każdej gubernii 
urzędy podatkowe guoernialne. Skład urzę­
du będzie mieszany; -oprócz przedstawicieli 
ministerstwa finansów w licz Je 8 i przed­
stawicieli organów samorządu (2) w skład 
urzędu wejdą i kóntrybuenci w liczbie 3. 
Na czele urzędu stać będzie zirządzający 
izbą skarbową.

Oprócz gubemialnych urzędów podat­
kowych powstaną i miejskie urzędy podat­
kowe; każde większe miasto, niekoniecznie 
nawet powiatowe, może mieć swój urząd 
podatkowy. Skład urzędu mniej więcej ta­
ki ssm, przewodniczy Inspektor podatkowy 
lub jego pomocnik.

Według istniejącego prawa podatek o- 
płacano od nieruchomości, znajdujących się 
w granicach miasta i tych nierucnomości po­
za granicami miasta, które się znajdow ały na 
ziemi miejskiej.

Nowe prawo nakłada podatek i na nie­
ruchomości, znajdujące się poza granicami 
miasta nawet na ziemi nic miejskiej, jeżeli 
tylko są zamieszkane przez ludność miej­
ską.

Artykuł 1-szy nowej ustawy określa 
właśnie, jakie nieruchomości winny opłacać 
podatek, ale określenie tego artykułu jest 
nader zawiłe. Wogóię redakeya jego jest 
niefortunna i wywoła w przyszłości nape- 
wno całą soryę komentarzy.

Dła określenia dochodu z nieruchomo­
ści co lat 5 będą dokonywane cgóine lu- 
stracye. Każdy właściciel do 1-gc stycznia 
tego roku, w którym będzie dokonana lu- 
stracya, obowiązany jest na specyainym 
blankiecie dostarczyć właściwemu urzędowi 
podatkowemu następujących danych: l) wiel­
kość sadyby, ilość i jakość budynków, 2) iłe 
lokali wynajętych, ile pustych, ile zajmuje 
sam właściciel lut inne osoby z ramienia 
właściciele bezpłatnie, 3} komorne z każde­
go lokalu wynajętego i przybliżona wyso­
kość komornego z lokali zajętych przez sa­
mego właśoiciela lub inne osoby bezpłatnie, 
naprz. lokal stróża, 4) tenutę za plac.

Pożąrlancm jest, aby właściciel, odpo­
wiadając na wskazane wyż )j Dy tania, wska­
zywał ceny komornego n o t  ostatniego roku, 
a za 5 lat ubiegłych, gdyż tylko w ten spo­
sób można określić przeciętny zysk brutto.

Miejskie urzędy p odatk o we; po otrzyma­
niu blankietów, rozpatrują deklaracye wła­
ścicieli, poprawiają je lub dopełniają, a 
w razit potrzeby sprawdzają aekiaracsyę. Na 
tem właściwie polega lustracya.

Pierwsza ogólna lustracya nastąpi w 
1911 roku, wszyscy więc właściciele nieru­
chomości pod groźbą kary wir ni Jo l-go 
stycznia 1911 roku takie dekleracye złożyć. 
Inspektorzy podatkowi dotychczas jeszcze 
nie otrzymali nawet wzorów na te deklara­
cye, ale należy przypuszczać, że najdalej w 
przyszłym miesiącu kóntrybuenci podatku 
takie deklaracje otrzymają.

Dotychczas mówiliśmy, w jaki sposób 
będzie określony dochód brutto. Ale tego 
za mało, gdyż podstawą określenia podatku 
jest przeciętny czysty dochód.

Należy więc z dochodu brutto potrą­
cić koszty remontu, asekuracji, podatków 
i t. d. Wysokość tycn potrąceń raz na 5 
lat określa ministerstwo skarbu.

Na początku artykułu wskazałem, że 
podstawą obliczenia pouatku będzie prze­
ciętny czysty zysk, a nie wai tość nierucho­
mości. Jednakże w niektórych wypadkach 
określenie dochodu jest w^rott niemożliwe. 
Naprzykład, na ogromnej sadybie w mie­
ści^ lub za miastem znaj luje się fabryk? i- 
domy mieszkalne oficjalistów i robotników. 
Nieruchomość tu dochoUu z komornego nie 
daje. W takich razach czysty dochód będzie 
określony w wysokości 5 proc. wartości a 
wartość określa szacunek nieruchomości, 
przyjęty przy asekuracji lub zastawie w 
banku.

Wartość wreszcie ustanawiają akty 
kupna.'

Określając wartość nieracnombści po­
dług szacunku przy asekuracji, należy do 
sumy . wskazanej w polisie dodać wartość 
fundamentów, które nie bywają asekurowa­
ne, i wartość placu.

Nakonlec od 1-go stycznia 1912 r. po­
datek od nieruchomości miejskich trzeba 
będzie opłacać w 2 ratacn, półrocznych, 
przed l-ym lipca i l-ym stycznia, aotych- 
czas zaś był płacony jednorazowo przed 
l-ym października. E. Tynrńskl.

Z gub, komitetu ziemskiego.
Na czwartem posiedzeniu komitet prze­

chodzi do budżetu wydżiału szkolnictwa. 
Zarząd ziemski preliminował na ten cel 
1,060,337 rb., z której to sumy 156 tys, rb. 
stanowi zapomogę rządową na utrzymanie 
nauczycieli ziem-kich, resztę w kwocie 
9u4,a37 rb. asygnuje ziemetwo.

W czasie rozpatrywania budżetu przez

połączone komisje szkolną i finansową, 
powstała, jak zwykle, kwestya co do zapo­
mogi dla szkół parafialnych. Zapomogę tą 
ziemstwo wypłaca bardzo niechętnie, a w 
roku zeszłym uchwalono zupełnio jej nie 
wypłacać. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych jednakże w r. z. kredyt ra zapomogę 
dla szkół parafialnych przywróciło. W  roku 
bieżącym znowu rozLgły się głosy, aby 
szkołom zaoomogi tej odmówić, pomimo, że 
rada paralialna wystosowała preśbę o wy­
asygnowanie 120 tys. rb. Przeciwnicy snb- 
sydyonowania szkół parafialnych wskazywali 
na to, że rząd łoży n* utrzymanie nauczy­
cieli szkół parafialnych, wooec czego kwe- 
stya zapomogi nie j< st dla nich palącą, 
wówczas kiedy szkoły ziemskie posiadają 
wiele mk w swem urządzeniu i wymagają 
znacznych funduszów. Większość radnych 
wypowiadała się za wy: sygnowaniem 60 tys. 
lubli, twierdząc, że w” razie odmowy władzo 
rządowe zmuszą zrerńsiwo do subsydyono- 
wania szkół parafialnych.

W obronie sukół wystąpi? przedstawi 
ciel rady eparchialnej. Według jego słów, 
duchowieństwo oa pewnego czasu gorliwie 
zajęło się usunięciem z nich braków, wy­
kazanych przez rewizję ziemską z r. 1908 
Od roku 1909 szkoły uzyskały zapomogę 
rządową, co podniosło je znacznie. W roku 
bieżącym ziemstwo wydało zapomogę na 
budowę szkół parafialnych. Zapomoga ta, 
zdaniem przedstawiciela rady e-parchiainej, 
była bodźcom dla duchowieństwa i Zachętą 
do pracy na polu oświatowem wśród ludu. 
Duchowieństwo zrzekł* się nawet 30-rublo- 
wej pensyi nauczycielskiej i uchwaliło po­
trącić nu rzecz szkolnictwa 1 proc. docho­
dów parafialnych za rok zeszły,, i należy 
przepuszczać, że i w r. b. postąpi tak samo. 
Przy takiej gorliwośćl duchowieństwa, oimo- 
wa zapomogi, zdaniem mówcy, byłaby dlań 
ciosem moralnym. Z drugiej strony—ziem­
stwo buduje szkoły powoli f samo nie bę­
dzie mogło zadośćuczynić potrzebom oświa­
towym

Prof. Czernow obuwia się również znie­
chęcenia duchowieństwa za względu na je ­
go olbrzymie zasługi history czne Pomoc 
kiemstwa da mu możność uzyskania innych 
źródeł dochodów, które za pewnią szkołom 
ogromny rozwój. W tezul acie ziemstwo 
uchwaliło wyaać radzie epar hialncj CO tys. 
rublf zapomogi.

Komitet po rozpatrzeniu kilku drob­
nych spraw przechodzi do wydawnictwa ju­
bileuszowego z powodu 50-lttniej rocznicy 
uwłaszczenia włościan. Wydawnictwo to, 
zamierzone przez zarząd ziemski, ma skła­
dać się z szeregu artykułów profesorów, do­
tyczących uwłaszczenia i będzie kosztowało 
10 tys. rb. Prof. Czernow zaniepokojony 
zapytuje, kto ma odpowiaaać za treść arty­
kułów: autorowie ich czy też zarząd ziem­
ski. Odpowiedź, że cała odpowiedzialność 
ma leżeć na zarządzie, nie zachęca jednak 
pp. radnych do tego wydawnictwa. Pp. Re­
wa i Jakówlew proponują obmyśleć co inne- 
go ni. uczczenie wielkiej rocznicy.

Komitet uchwalił polecić specjalnej 
komisyi opracowanie kwesty? oDch^du jubi­
leuszowego i wybrał do niej pp. Sukowkińa, 
Bohdanowa, Czernowra, Rewę, Jakowlowa, 
Łastoczkina, Niewierowa, Wiszniewskiego, 
Łubenca i Suwczym kiego. Z kolei komitet 
przechodzi do budżetu wydziału agrono­
micznego.

Wczoraj komitet ziemski zakończył 
swe obrady.

Jub ileusz.
W dnia 1 bieżąćego miesiąca jedna 

z najpoważniejszych i powszechuem uzna­
niem ciesząca się instytucja „Warszawskie 
Towarzystwo ubezpieczeń od ognia“ obcho­
dziła 40-lecie swegq Istnienia. Rezultaty 
40-letniej działalności Towarzystwa świan- 
czą nietylko o olbrzymim rozwoju działal­
ności jego, ale również o wyjątkowo silnych 
podstawach finansowych.

Osiągnęło je Towarzystwo dzięki sy­
stemowi nadzwyczajnej oględności w Wybo­

rze ryzyk, umiejętnej reasekuracji i groma­
dzeniu rezerw, co podniosło „Warszawskie 
Towarzystwo" do szeregu najpoważniejszych 
instytucji ubezpieczeniowych.

* Śmiało rzec można, że „Warszawskie 
Towarzystwo" jest jedną z najsolidniejszych 
instytucji asekuracyjnych w Europie. Bez 
względu na doraźne korzyści swoich akcyo- 
naryu?zów, wzmacnia ono i powiększa bez­
ustannie fundusze gwarancyjne, _ pod formą 
rezerw, — aby nawet najgroźniejszy kata­
klizm nie zastał Towarzystwa „nieprzygeto- 
wanem".

W ciągu 40 letniego istnienia Towa­
rzystwa w zarządzie instytueyi uczestniczyły 
najświatlejsze umysły i nsjgłośniejsze na­
zwiska społeczne kraju, że przytoczymy tu 
ś. p. Leopolda Kronenbe”gp ojca, Tomasza 
br. Zamoyskiego, prof. ‘Jakuba Natansona, 
Stefana ks. Lubomirskiego, Dominika Zie­
lińskiego, Juliusza Werthejma, Janusza 
Śliwińskiego, Adama Gołcza, Edwarda Leo, 
meo. Karola br. Jezierskiego, Fr. Węgleń­
skiego, J. Rawicza, St. Lud. Kronenberga 
i t. p.

Obecny skład zarząuu Towarzystw ’ 
jest następujący: prezesem Towarzystwa j st 
Leopold bar. Kronenberg, dyrektorami — 
Kazimierz Natanson, St. Roiwanć, Sam. 
Dicksloin, Leon Grabowski, Józ. Dziekański, 
Michał Tabęcki; zastępcami—A. Świętochow ­
ski i Al. Czajewicz Sekreturzem general­
nym jest p. Ludomir Grendyszyński, znany 
nn polu działalności społecznej i pubiicy- 
styernej.

Nie mniej szczęśliwym od wyboru mę­
żów, którzy stali na czele zarządu _ instytu­
c ji, był dobór współpracowników biurowych 
Towarzystwa. Wielu z tych zacnych i zdol­
nych pracowników legło już w grobie, ale 
pamięć o nich żyje dotąd.

Tacy wppółpraccwnicy, jak ś. p. Teo­
dor Heise, dr. Jan Banzemer, Lesław Sie- 
kaczyński, Kazimierz Mostówśki, Józe: Je­
ziorański, Michał Hasstflld, Szczepan Kali­
nowski, Antoni Enicrzyski, St. Ciechomski, 
St, Kramsztyk, A. Rodys, Al. Gawroński, 
Stanisław Mieczyński, Adolf Wyszyński i 
tylu innych, stanowiliby chlubę każdej in­
stytucji finansowej.

Oześć ich pamiędl
Z szeregu żyjącycn moglibyśmy zano­

tować wiele jesseze nazwisk dawnych współ­
pracowników biurowych Towarzystwa, któ­
rzy zajęli następnie wybitnieisze społeczne 
stanowiska w asekuracji, sądownictwie i li­
teraturze, te wymienimy tu pomiędzy inny­
mi: Karola Chłapowskiego, męża Heleny 
Modrzejewskiej, adwokata przysięgłego Sta­
nisława Kwapińskiego, reprezentanta i peł­
nomocnika „Moskiewskiego Towarzystwa 
ubezpieczeń" na Królestwo Polskie — p. Lu­
cjana Kurnatowskiego, znanego specjalistę 
asekuracyjnego — mec. Bronisława Mayzla, 
dyrektora warszawskiego oddziału Towarzy­
stwa „New York" — Konstantego Radkiewi­
cza etc.

Dzień święta jubileuszowego „War­
szawskiego Towarzystwa ubezpieczeń od 
ognia" — był jeunocześme 40-letuią rocznicą 
współpraco wnietwa w tej instytueyi kilku 
urzędników, między mmi zaś znanego i cie­
szącego się powszechnym szacunkiem p. Sta­
nisława SźOstkteWibza,*' genbTąlńego repre­
zentanta Towarzystwa na okręg kijowski.

Stanisław Szostkidwicz urouził się w ro­
ku 1848. Po ukończeniu gimnazyum, wstą­
pił do Szkoły Głównej na wydział mate­
matyczny. Z przyczyn odeń niezależnych 
musiał przerwać studya i przenieść się na 
pola pracy handlowej do jednego z pierw- 
szorzędnyrh domów bankowych w Warsza­
wie. Dalsze studya ńanulowe kontynuował 
w Niemczech, snąd wkrótce^ po wybuchu 
wojny francusko-pruskiej wrócił du kraju 
w chwili rozooczęda działalności „Warszaw­
skiego Towarzystwa ubezpieczeń od ognia". 
Zaangiżowany w dniu 1 października 1870 
roku, stopniowo wspinał się coraz wyżej po 
szczeblach hierarchii biurowej. W r. 1878 
delegowano go do Moskwy w charakterze 
zarządzającego tamtejszą agenturą generalną 
Towarzystwa. Powróciwszy po trzech latach 
pracy w Moskwie rto Warszawy, obejmuje 
stanowisko naczelnika wydziału ubezpieczeń, 
na którem pozostaje do roku 1902, t. j. przez 
lat 21. W tym roku otrzymuje nominację 
na generalnego reprezentanta Towarzystwa

Edward Paszkowski.
19)

ROZ BITKI
Z kroniki kresowej.

A psychika Horskiego przeżywa ciężką 
Golgotę udręczeń niepewności i chwilami 
serce mu drga bólem, wypalonym obłędne- 
mi oczyma lęku.,.

Znał życie, które go otaczało, zbyt do­
kładnie.

W:dział i wiedzłał, że kultura nasza na 
kresaeh od kilkudziesięciu lat stale 1 syste­
matycznie pomniejsza się i przygasa, i je ­
żeli w porównaniu z przeszłością promienie 
jej ogarniają większą ilość jednostek, to z 
drugiej strony, straciwszy bezpośredni kon 
takt ze swem1 źródlisktmi, sączy się ona, 
juko nikła i drobna struga, zabjgniona 
miejscami, o małej intensywności biegu i 
nie głęboka...

Nie łudził się frazesami.
Społeczeństwo kresowe żyło, jak ten 

magnat, który, dawno straciwszy wszystke, 
przejada resztki swej olbrzymiej niedyś for­
tuny i zewnętrzną swą postacią, która zaw­
sze jeszcze jest pańska, oraz pozorami do­
brobytu, nie istniejącego już dziś w> znacz­
nej mierze wcale, ładzi świat, a chwilami 
siebie fałszywą swą magnateryą.

Przyglądając się bacznie w ciągu dłu­
gich lat biegowi naszego społeczno-narodo- 
wego życia, wniknąwszy pracowicie w jego

treść, zasnutą szarą i zapyloną pajęczyną co 
dzienności, która iak częsio w oną treść 
się wgryza, odbierał wrażenie, że rezultaty 
takich badań są nad wyraz smutne, a chwi­
lami po prosta straszne.

My nie Idziemy — mówił sobie Horski 
— naprzód, a czasem można mniemać, że 
my się cofamy.

My, kresowcy, nietylko tracimy coraz 
bardziej kontakt z kulturą swojską, lecz i 
z kulturą ogólno-ludzką, której bieg szeroki 
i potężny, nitraz burzliwy i pieniący się w 
słońcu, przemyka gdzieś w cddali, żłobiąc 
bruzdy głębokie i wyrywając na światło co* 
raz to nowe i coraz to cenniejsze skarby 
wiedzy i piękna...

Tam, na zachodzie, kultura dodaje ży 
ciu mocy, sięga wgłąb każdej pracy, nie 
mającej napozór nic wspólnego z oderwane 
mi kwestyami bądź nauki, bądź estetyki, 
bądź zagadnień społeczno-etycznych, lub 
jakichkolwiek innych.

Tam kultura samych łudzi, a więc ma- 
teryał roboczy urabia i przetwarza, wzina 
gając z jednej strony wydajność pracy, a z 
drugiej, zmieniając jej charakter, dodając 
wytworom trwałości oraz giętkiego przysto­
sowania się do twardych i coraz bardziej 
zawiłych potrzeb i wymagań współczesnego 
życia.

A u nas?,..
I w godzinie takich myśli zły lęk brał 

serce Horskiego w szpony swoje drapieżne.
Hórski rozumiał, że wymogi życiowe 

coraz wydatniej kształtują się na miarę 
powszechuoćci, że one łamią sztuczne ramy 
granic państwowych i uzależniają jednostki, 
grupy społeczne i zespoły plemienne od wa­

runków ogólno-światowych, i pod grozą za­
niku i śmierci każą im podążać w równem 
tempie z tą falą olbrzymią, która zwie się 
postępem i rózwojem ludzkości.

Życie nie zna ani kompromisów, ani 
przebaczeń i pobłażania.

Fala życia wstaje, rozwija się i w prze­
paść zapada Według nieubłagany ch praw, 
któie ograniczony umysł ludzki chrzci mia­
nem przyczyn i skutków, a które bądź oo 
bądź unoszą się przed nami, jako straszna, 
nieubłagana konieczność, jako twór tajem 
niczy nieznanej a potężnej woli, która dąży 
w ściśle wytkniętym i zarówno nieznanym 
nam kierunku.

Maruderzy, źle przystosowahe do wa- 
runków życia i pozbaw-one siły rozwojowo^ 
odpornej jednostki, grupy i zespoły — giną.
I niema takich modłów, takich łez i zaklęć, 
któreby z pod tego powszechnego prawa 
komukolwiek wyzwolić się dały.

Horski rozumiał, że taka groźba zawisła 
nad polską głową, w postaci nietylko strasz 
nej, lecz wprost potwornej, i rzucała swoje 
memento mori innym, rzczęśliwszym ludom 
nieznane. Bo życie wszak nasze rozwija się 
wśród warunków niezwykle wyjątkowych, 
bo wszak to życie spotyka na swej drodze 
zapory nadzwyczajne, przepaście o głębiach 
niezmierzonych i błotniste a nieprzebyte, 
zda się, topiele.

Wniknąwszy w treść tego życia, dozna­
je się wrażenia, że u nóg naszych leżą nie­
zgłębione, a przyciągające z piekielną siłą 
otchłanie, dozi jje się uczuć syzyfowo-bez- 
nadziejnych i, gdyby nie siła wzwyczajenia 
się w szarą, błotną i często nikczemną co­
dzienność, niewielu z nas mogłoby się ostać

przed cmentarnym noszeptem czarnej, jak 
noc, rozpaczy.

Horski z przerażeniem nieraz widział, 
że całe jego otoczenie żyło z dnia na dzień, 
nie wgłębiając się w treść jaka, nie zdając 
sobie sprawy, jakie straszne i nielitościwie 
zeubne konsekwencje pociąga za sobą to, 
co nieińal codziennie wgryzało eię, jak jad, 
we wszystkie komórki naszego narodowego 
organizmu, łub jak chiński trzewik hamo­
wało nasz wzrost naturalny i systematycznie 
prowadziło do skarlenia i zaniku.

Takie warunki życiowe, dające rum 
najmniej korzystne i najniebezpieczniejsze 
miejsce w rodzinie ludów cywilizowanych, 
nawołują nas do szczególniejszej baczno- 
śtsi, do ustawicznego prężenia wszystkich sił 
'wewnętrznych, do pilnej pracy nad wzmn 
żeniem sprawności poszczególnych jednostuk 
i grup społecznych.

A jednak...
Przypatrzywszy się uważnie kapital­

nym sprężynom naszego społeczno-narodo 
wego mechanizmu, Horski doznawał przy 
krego i gorzkiego uczucia zawodu, przycho 
dsił do wniosku, że ten organizm działa nie 
Intensywnie i ciężko, że poszczególne sprę­
żyny nie mają odpowiadającej potrzebom 
współczesnego życia siły, że Łyćie nasze 
(w zakresie od nas zależnym) porusza się 
bez dostatecznej sprawności, nawet uwzględ­
niając te zapory i przeszkody; które na na­
szej drodze wznoszą się za woią losu, woli 
naszej nie podległego.

Tu właśnie, w małej sprawności życio­
wej, w niedostatecznej wydajności pracy, 
w tej gnuśnej atmosferze, w której każdy 
czyn jest jakby półczynem, a każda myśl

i każde założerie nie wybiegu po za potrze­
by duia i nie potrafi obejmować horyzontów 
pełnych i szerokich, kryły się, zdaniem Hor­
skiego, objawy cletyle ujbiunych cech na­
szego charakteru narodowego, ile braku na­
leżytego podścieliska, braku kultury, w ści- 
słem i dostojnem tego słowa znaczeniu.

Ten brak przejawiał się we wszystkich 
dziedzinach życia i obejmował całą gamę 
przejawów tak pod wzg^dem ich treści, 
jako też i napięcia energii, wytrwałości 
w przeprowadzeniu i ścisłości w wykonaniu 
i wykończeniach. Na każdym kroku spoty­
kały się łatania, zalepienia, niezręczu e i byle- 
jakta przybudówki, leniwa i ladajaka robota 
partacko-rzemieśinicza — tam, gdzie pano­
wała konieczność pracy, szerokiej w założe­
niu, ścisłości i rozmachu wykonawczym.

Co do konsekwencji takiego stanu 
rzeczy łudzić się byłoby trudno.

Kto nie umie dać sobie rady z życiem, 
które z każdym dniem staje się trudniejsze, 
bardziej skomplikowane i twarde, ten z ko­
nieczności to życie „przepycha", absorbuje 
się wyłącznie potrzebami chwili, zatraca 
pewność wzroku, stwarza krótkowidztwo, 
a paliatywy i półśrodki czyni jedynym orę­
żem swojej społeczno-narodowej egzystencyi. 
W lej drzemce, która jest nieodłączną to­
warzyszką każdego partactwa, ginie jedno­
cześnie i jasność sądu, zatraca się poczucie 
grozy położenia, oraz rozumna myśl o jutrze, 
którą spychamy pseudo-realnem twierdze­
niem o konieczności trzeźwej pracy ad usum 
odziu najbliżsryoli...

Horski znał tę „trzeźwą pracę"!...
(D. c. n.).
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na okrąg kijowski i dotychczas, ku pożyt­
kowi instytucji, ważny ten posterunek zaj­
muje. Okrąg kijowski należy bowiem do 
najważniejszych oddziałów „Warszawskiego 
Towarzystwa'- w Cesarstwie pod wzglądem 
zbioru premii, dochoizącej do noo tys. rubli 
rocznie. Wśród swych współpracowników 
i agentów całego okręgu jubilat cieszy się 
stałem uznaniem i sympatyą jako zwierzchnik 
i towarzysz. W ciągu 9-letniej swej działalno­
ści w Kijowie przyczynił sią jubilat do stwo­
rzenia kilku pożytecznych insi j Lucyi, jako to: 
.„Towarzystwa Wzajemnego Kredytu", „Tea­
tru Polskiego" i „Kawiarni Udziałowej “, 
a - prócz tego—stale pplni obowiązki wice­
prezesa „Kijowskiej Komisyi inspektorów 
Towarzystw ubezpieczeń od ognia" oraz po­
zostaje od szeregu lat czynnym członkiem 
zarządu „Ochotniczej straży ogniowej*.

Dnia 1 października w lokalu biura 
Generalnej Iieprezsntacyi Towarzystwa zgro­
madzili sią wszyscy współpracownicy jubi­
lata. Po odczytaniu adresu, zakomuniko­
wano mu, iż został zapoczątkowany fun­
dusz na stypendyum jego imienia pizy je­
dnym z n.ięiscowycn z« ładów naukowycn 
dla dzieci wspóipracownisów Towarzystwa 
w  okrągu kiiowskim, poczem jubilat zapro­
sił wszystkich obecnych do siebie. Podczas 
ODiadu wygłoszono szereg mów i toastów, 
podnosząc w nich zasługi jubilata, jako pra­
cownika Towarzystwa, dobrego kolegi i sze­
fa rzadkiej dobroci i wyrozumiałości; odczy­
tano również szereg telegramów i powinszo­
wać, w tej liczbie telegram od udeskicj ko- 
misyl inspektorów Towarzystw ubezpieczeń. 
Następnego dnia, w sobotą wszyscy współ­
pracownicy biura Generalnej Rv. prezent acyl 
fotografowali się z jub.latem. Tegoż dnia 
złożyli mu powinszowania członkowie kijow­
skiej komisyi inspektorów Towarzystw ase­
kuracyjnych i ofiarowali złoiy żeton arty­
stycznej roboty, wysadzany kamieniami z 
wizerunkiem św. Floryana. Wieczorem w sa­
lonach hotelu „Continental" odbył sle wspól­
ny obiad.

W niedzielę, dnia 3 b. ml inspektorzy 
wszystkich Towarzystw ubezpieczeń, człon­
kowie K ijow skiej komisyi inspektorów ubez­
pieczeń fotografowali się wraz z jubilatem.
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— Z Kola kobiet. Koło kobiet polek 
zamierza urządzić w najbliższym czasie od­
czyt d-ra filozofii Tadeusza Kolczyńskiego, 
głośnego dramaturga i pow ieścłopisarza, au­
tora „Srebrnych szczytów", powieści „Nad 
głębiami" (drukowanej w „Dzienniku Ki­
jowskim") i wielu innych wysokiej wartości 
dzieł.

— Stały tuał r paliki Pod dobrą wróż­
bą rozpoesął sezon zimowy nasz teatr. Na 
medziemem orzedstawieniu salą zapełniła elę 
do brzegi. N i drugie przedstawienie . we 
czwartek 7 b. m. dyrekeya projektuje arcy- 
wesołą farsę z francuskiego „Zawcalow&na 
dama" z p. Dobrzańską w roli tytułowej.
Z mężczyzn pierwsi? role obejmą pp J«* 
rzyński 1 Dyblzbański.

— Wafne zebrania P. T. G. W niedzie­
lę odbyto się nadzwyczajne walne zebra­
nie członków P. T. G. Na pitewoani- 
cząeego zaproszono pan* Weryho-Darow- 
skiego, na sekretarza pana h. Komor­
nickiego. Po odczytaniu pretokułów po­
przedniego zebrania oraz ostatniego wycią­
gu miesięcznego z księgi T-wa, przewodni­
c z ą c y  zaproponował składanie wniosków w 
sprawach bieżących. Druh Turbańskl pod­
niósł kwestyę urządraiia walnych zebrań 
T wa, żądając, aby takowe były naznaczane 
wyłącznie w dnfp świąteczne, wyjątkowo 
zaś i w razach nagiej potrzeby w dnie po­
wszednie z tim zastrzeżeniem, aby w takim 
rszib odbywały się one po godz. 8 ej, kiedy 
zajęcia codzienne są iuź skończone.

Wniosek p. Turbaóskiego prayjęto. Ze­
branie zakończono przyjęciem przez bałoto- 
wanie nowych 19 członków do T-wa.

— Z uniwersytetu. Odroezone wskutek 
cholery wykłady i zajęcia praktyczne na 4 
i 5 kursach wydziału lekcrskisgo rozpoczęły 
się 2 go października; zostały też oiWarte 
kliniki uniwersyteckie (chorób* wewnętrznych, 
aknueryjno - gmekolugiozna, chirurgiczna l 
okulistyczna).

— ulowy profesor. Adyuńkt Instytu­
tu agronomicznego i leśnego w Puławach 
magister agronomii W. Kolkpnow zoetał 
murowany profesorom nadswyezajnym ki-, 
ju ryskiego uniwersytetu na katedrze agrono- 
mil" (na miejsce profesora S. Bogdanowa, 
posła; do Dumy Państwowej). Nowy profe­
sor był w 1909 r. docentem kijowskiego 
uniwersytetu i wykładał agronomię, poezem 
został mianowany profesorem agronomii w 
instytucie w Puławach.

— Z rkdy miejskiej. Wczorajsze posie­
dzenie rady miejskiej nie przyszło do skut- 
kd z powodu braku wymaganej przez prawo 
ilości członków. Po odczytaaiu protokółu 
zebrań poprzedhich, p, Djakow ogłosił zam­
knięcie sesyi.

— W sprawie wodocłą*jów. Zarząd miej­
ski, powołując się na odnośną uchwałę ra­
dy miejskiej o oddaniu sprawy wodociągo­
wej do rozstrzygnięcia specjalnej komisyi 
rządowej, wystosował do zarządu T-wa wo­
dociągów prośbę o zakomunikowanie mu, 
czy T-wo zgadza się na takłe rozstrzygnię­
cie kwe3tyi.

— 0 wywłaszczenie. Zarząd T-wa kolei 
Moskiewsko-Kursko Woroneskiej wystosował 
dj-prezydenta miasta prośbę o odsprzedanie 
mu około 10 dziesięcin gruntu w majątku 
miejskim „Tasi,łyi£“ dla budowy toru nowej 
kolei Odesa-Bachmacz. Kolej ofiarowuje za 
dziesięciną ziemi uprawnej poi 300 rb,, lasu 
— 400 rb.

— Z kJj. T-w» przyj, pokoju. Dowiadu­
jemy się, żp J. E. ks. biskup Żarnowiecki 
raczył przyjąć zaprc£Z9n‘e Da członka kij. 
T-wa przyjaciół pokoju.

— Kampania przedwyborcza. Związkow­
cy wydail odezwę, nawołującą do jedność 
wyborców rosyjskich. „Itada miejska w sta­
rożytnym rosyjskim Kijowie musi być rosyj­
ska duchem. Nie można dupuścić, aby Ki­

jowem rządzili „inorodcy" i ich sympatycy". 
Aby dać moż/tość wybjreom prawowier­
nym — związkowe- m, monarchistom i na- 
cyonaiistom — zorganizowania się, i wiązek 
narodu rosyjskiego ofiarowuje im lgliaT pa 
dolskiego cddzidu z. n. r. dla zebrań na 
piątki i soboty.

Niema cholsry. Prezes komisyi sani­
tarnej, d-r Burcznk, wyetąpił do zarząuu 
miejskiego z wnioskiem, aby mpucząc u 
gubernat ra starania o uznania m. Kijowa 
za wolne od cnoiery i rozwiązanie personelu 
lekarskiego, przeznaczonego do walki z epi­
demią. P. Burczak wskazuje na to, że od 
dn. 19 września r. b. zarząd miejski nie za- 
nctowtł ani jednego wypadku cholery; mia­
sto może postawić powyższe żądanie, opiera­
jąc się na prawie, opiewającym, że, o iie w 
ciągu 2 tygodni nie zanotowano anł jedne­
go wypadku cholery, ogłoszenie takie po­
winno nastąpić. Zarząd miejski uznał słu­
szność wywodów d-ra Burczaka i uchwalił 
starania powyższo rozpocząć, porsonel saś 
lekarski rozwiązać od dn. b paźdiiernika.

— Z Intendentury. Wczoraj zrana po- 
wr<V ł z Połtawy pomocnik naczelnika iu- 
t.mdentury okrągu kijowakiego pułkownik 
Jakimowicz, który dokonał tam rewteyi ro­
bót przygotowawczych, prowadzonych przez 
kemisyę warszawską. Wczoraj wieczorom 
pułk. Jakimowicz wysłał do naczelnika war­
szawskiego okręgu intendeńtury gen. Akl- 
szewa depeszę, w której zawiadamia, że pra­
ce warszawskiej komisyi prowadzone są 
wzorowo.

— Zmiany n sadownictwie. ^  cepro 
kurator charkowskiego sądu okręgowego 
Gromów, który należał do komisyi senatora 
Dledinliua podczas rowizyi intendentury 
kijowskiej, w nagrodę za zasługi, położone 
w czasie lewizyi, został mianowany proku­
ratorem tyflisKiego sądu okręgowego.

Starszy kandydat przy humańskim są­
dzie okręgowym, Linicki, został minnowo 
ny p. o. sędziego śledczego 3 okręgu po­
wiatu ilpowtecktego; sęcizia śledczy 3 okrę­
gu powiatu lipowieokiego, Breyer, został 
przeniesiony na takież stanowisko do I go 
okręgu powiatu humańskiego.

— Dymisye komorników. W ostatnim 
numerze .Kijowskich Wiadomości gaber- 
nialnych" ogłoszono o udzieleniu dymisyi 
komornikom przy kijowskim Zjeździe sę­
dziów pokoju A. C Manie wieżowi i Ł Łobko- 
Lobanowskiamu, pierwszemu z powodu cho­
roby od dnia 22 czerwca r. b., drugiemu ze 
względów osobistych od dnia 21 lipca r. b.

— Romantyczna sprawa. Dnia 9 b. m. 
kijowski sąd okręgowy przy udziale sędziów 
przysięgłych rozpatrywać będzie spiawę by­
łego seminarzysty Dombrowskiego, oskarżo­
nego o uslłowauie zabójstwa ż^ny włp.śni- 
cie x restauracyi, Tiohonowlcza.

— KRWAWE STARCIE. Onegdąj wiscznreui 
n* rogu W . w Łiy)koi»sii«J i Niemieckiej dorożkarz 
ZeleźGiik ranił vr hójc# aożem Frołowa. «Pogotowiei 
udsitbło rannemu pomocy.

— NIEOSTROŻNA JAZDA Na KreszcziJykt 
A Boczkow, jadącj na rovr»rze, przowróc'1 ft. Nurni­
kową, która domałi obrażeń ciała. "Udzielono Jej po- 
mooy 'ekarakiej.

— ŚM1EEC NA RYNKU. Na rynka Be?arab- 
tkim zmarł nagle 60 letni F. Striełow. Zwłoki odwie­
ziono do p/o.łktorynm.

— FOżAR. Z powodu nieostrożnego obchodze­
nia się x ogniem, wj-bnmł pożar w piwnicy domu Nr. 
35 przy ij.żdzie Wozniosicńskim. Straty wynoszą ko­
lo 100 rabii.

— DRAMAT RODZINNY. W domu Nr 3C 
przy ni. ObołoAakiaj przyżało d<5 stareia międ:y mał­
żonkami K. 5fąż wjcfągnąwny i*wolw«r, grozi żonie, 
te Ją zastrzeli. Na krzyk tej ostatniej zbiegu eię eą- 
siedzi i wyrwali K. z ręki nabiłą broń. K. zbiegł.

— PORZUCONE DZIECI. Ońegdaj w cerkwi 
klaestoru Pokr iwekiego porzucono dwocn 4-l#tnich.

11 błcpciyków. Dzieci amieizczono w priytarku.;
— RRADZIEŻE. OnegdaJ w nocy z mieszkania 

adyutanta eztsbu kijowsaiego ozręgn wojennego, kapi- 
».ina A. Paszkowsk.ego, ikradriono 150 arszynów je­
dwabiu i złoto orzt erebrne rzeczy wartości 8C0 ruo 
Przy ul Fuadukleicwsijej Nr. 64 okradziono mieYzka- 
.Le Dcjneka. Złodzieja ujęto. Przy u!. Funduklejow-

'zkiej Nr."82 skradziono kota franezskiego wartości 20u 
rub. Przj ul. Helenowikiej Nr. 5 ograbiono mieszka­
nia Sytczmki. U Tnkmuowej na Póczertku zrabowano 
180 rubli.

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. P r « ć  dwo­
ma dniami w.e*zorem w eali I-ej klas/ ra dworcu n- 
rrędnik Lolei Nadwiślańskich. Włodzimierz Nikiiin, 
przyjął w relu samooójstwa si<ną dozę amoniaku. Po 
wezwaniu Pogotowia ratunkowego desperata w ciężkim 
stanie odwienono do szpitala Aleksandrowskiego.

— OPÓŹNIENIE POCIĄGÓW Onegd»; prawie 
wszystkie pociągi oiobowe kule: Puł.-Zach, nadeszły do 
Kijowa z opóźnianiem, wywołauem przez eilny zimuj 
wiatr.

— PRZEJECHANY. W nocy na 3 pżżdziernika 
między stacjami <Ko2inka> i «PoDielnia» kolei Poł.- 
XaęL,o"a. po "przejściu kuryera cdeikleco na torar.L zna­
leziono zwłoki przejechanego człowieka, widutżnio Or­
mianina, w wieku około 30 m . Przy zabitym znale­
ziono srebrny zegarek, 5 rb. oo kop. i rozmaite rzeczy; 
osobistości nabitego nio wyjaśniono.

— ZŁAPAŁ SIE. OucgJaj niojaki M. Blitsztein. 
fcamieezki ły przy tl. Cńorawe) Nr. 31, doniiał poUcyi; 
że pedt ofiara oszustw* ze strony Siniawskiego. Tego 
cstatoiego zatrzymano — opowiedział on, co nsstępuje: 
BJitsztoina znał on dobrze i wie siał,, że zajn^a tię 
on kapowaniem kradzionych rzeczy. "W rych dnisch, 
epottiwszy. B., Siuiawiki zaproponował nic kupienie 
za 100 rb. 8 luter kangurowych, skradzionych niedaw­
ne. It. zgodził eię i dał. Siniawskiemu pieniądze, w zv 
miąn zaś olizjmał dwa worki i futrami. Okalało s ę  
weżżkże późnloj, ż* w workach były tamę gatgany. 
Oburzony B)itt.t«in zażądał zwrotu pieniędzy i o zaj­
ściu powiadomił policję.

— UCIECZł a  WIĘŹNIA. Zbiegła ze szpitala 
Kirjłowskiego, gdz"e się znajdowała w "oddziale chorób 
tsóm jcb, kobieta-więzień A. Aużmenkowa.

' -  ZAMACH SAMOBuJCZY. Przy ul. Neste- 
rowekiej nr 27 si.wc J. W-kij, chcąc, odebrać tobie 
żyeie, zranił się nożem w piersi. Rena nie jest ńie- 
1 ezpieczna.

— ZGON W CYRKULE. Wczóral ', cyrkule 
Ijbedisim zmarła na nieznapą chorobę E. Dobrowol- 
eaa, k*óra Die została pr^jęta do żadnego ze szpitalów 
miejscowjcb, z powudu braku'mfejsca.

TEATR I UU2YKA.

Koncert Adama Didura.
W  końcu lygodnia ubiegłego iriTełiśmy 

spotobność fłyśzerJa jednego i  najświetniej­
szych praeastatułcieli współczesnej sztuki 
wokalnej. Jest Uim p. Adam D.dur, śpie­
wak znany n»m dotychczas jedynie a nad 
wyraz pochlebnych rttenzyi pism zagra­
li łoznych. obecnie zaś, sądząc, z entuzyas„v- 
cznago przyjęcia, p»sowany ta ulubieńca . 
naszej kijowskiej publiczności.

Istotnie, na horyzoncie muzycznym 
jesłto zjawisko rzadkie, fenomenalne Głos 
o olbrzymiej skali, którego spiżowa potęga 
Współzawodniczy z niezrównaną głębią 
ałrsamitncścią brzmienia, doskonała spoi­
stość registrów, świetna szkoła, niezwykła 
łatwość potęgowania siły dźwięku, subtel­
ność i wyrazibtość dynamiki — oto w krót­
kim zarysie najbardziej zdumiewające zale­
ty p. Didura. źlaiste niewiadomo, ciem się

bardziej zachwycać, ezy żywiołową siłą tego 
głosu, czy pełną uroku jego pieszczotliwo- 
ściiń która otacza i spowija słuchacza 
naksztalt jakiejś dziwnie miękiej, jedwabi­
stej fali. Zaznaczę ras jeszcze, iż imponują­
cą jest ta łatwe óć, z jaką p. Di Jur roztacza 
fizyczny czar sWcgo głosu, pekonywując je­
dnocześnie wszelkiego rodzaju techniczne 
trudności kompozycji (tak, jakgdyby cho­
dziło o jakąś dziecinną zabawkę. Żadnego 
widocznego wjslłku, żadnych obaw o po­
myślnie wywiązanie się z bardziej zawiłych 
kombinacji -głos p. Didura płynie łatwo, 
swobodnie, jakgdyty żnina przeszkody nie 
istniały dla niego. Szkoda tylko, iż większa 
część programu okładała się z Oilepanych 
ary! z przeróżnych „Hugonotów", „Rober­
tów dyabłów" etc. Chociaż ukądinąd praw­
dą jeot, iż szerszą popularność zdobywa się 
zazwyczaj na starym repirtuarze, a to dzię­
ki możności porównania danego wykonawcy 
z dawniej słyszanymi.

Pomimo, iz na ifiezach widniało „Kon­
cert p. Adamo Didur", odśpiewaniem kilku 
piosnek w języku polekim p. Adamo stwier­
dził swoją tozsamiść z panem Adamem.

Kijów oddawna już nie był widownią 
tak entuzyastycznego przyjęcia, jakie miało 
miejsce na omawianym koncercie. Frene- 
tyczne oklaski wybuchały częstokroć' przed 
zakończbnlam mvoru.

0 p. Bernardakiej mam tyle do pewłe- 
dzenia, iż, pomimo dość pizyjemnego głosu, 
jeatto śpiewaczka całkiem Dezbarwna. riar- 
fista p. Androjew posiadł niew ątpliw ie wszy­
stkie tajniki techniki swego inatrumencu, 
ale doprawdy wysłuchiwanie piymltywnych 
arpeggiow&nych modulacyi przeróżnych Za- 
blów i Oberturów do szcżegółniajsrych przy­
jemności zalicaone być nie może.

Dodam tu nawlanem, że buda cyrkowa 
nie jest wcale miejscem odpotiednlem dla 
poważnych produkcji muzycmych.

W. T. D.

Teatr Polski.
«Pannii mężatka>— Korzeniowskiego i <Nccna rcboia>— 

Morozowicza.
Na bezwzględną pochwałę zasługuje 

fakt, że Polski Teatr w Kijowie rozpoczął 
sezen od wystawienia pięknego utworu Ko­
rzeniowskiego p. t. „Panna mężatka".

Te stare, z dawno minionej epoki sztu­
ki, dziwr.y urok mają dla dzisiejszego słu­
chacza. Spuścizna dawno zgasłego autora 
roztacza przed oczyma widza obraz minio­
nego świata. Widzimy postacie, jakgdyby 
% oawnycb portretów wycięte, słyszymy sło­
wa i myśli dawno przebrzmiałe, a wszystko 
sa oprawą czarodziejki sztuki ożywione! Pa­
trząc na scenę, stajemy oko w oko z minio­
ną przeszłością, widzimy naszych dziadów 
i prababki w życiu codziennem, czy też wy­
padkach donioślejszego znaczenia.

1 szczere uznania należy się teatrowi, 
kiedy pył lat wielu ze starego tomu czy też 
rękopisu otrząsa i daje włdzowi możność 
choć chwilę zakosztować w owych dawnych 
epszych czasach, kiedy ludzie byli. może 

mniej mądrzy, mniej subtelni, prostsą ale... 
i acyś zda się lepsi!

Te stare jednak sztuki, szczególniej 
irzez dawno zgasłycn autorów pisane, nie 
>ą łatwe do wystawienia. Tu nie dość in- 
■uicyi, a nawet prawdziwego talentu, tu po­
trzeba jeszcze «tylu! Potrzeba ■tylu vr wy- 
•tawie, atylu w ztroju, ztylu w charakter;- 
zacyi, mowie, geście i całem zachowaniu 
się. Ńadaiiie togo stylu, umiejętne poddanie 
takowego pojedyńczym aktorom i dostroje­
nie całego zespołu do jednego stylowego 
camertonu w tonie, mowie, geście i t. p., 

ł pozostawieniem rozumie się indywidual­
nych różnic charakteru każdej z działają­
cych osób, to jest zadanie intelfg“atnej r’e- 
iyseryi i właściwego kierownictwa arty­
stycznego.

W wystawieniu „Panny mężatki* wi­
doczne było spore usiłowanie do zachowa­
nia tego stylu i w pewnej mierze usiłowa­
nie to osiągnęło skutek.

Urządzenie sceny, jej umeblowanie, mi­
mo trudnych warunków, w jakich Blę nasz 
teatr znajduje, zupełnie zadawalało. Kostyu- 
my, uczeaauie i charak teryzacya nie pozo­
stawiały nic do życzenia.

Go do gry aktorów, zarówno jak I wy­
konania całości, wstrzymujemy się na razie 
z wygłoszeniem sądu, z uwegĘ że niepodo­
bna z jednego przedstawienia wyrobić sebie 
należytego zdania, tom bardziej, że szło tu. 
jak wylej zaznaczono, w'pierwszej linii o u- 
trsym&nie stylu, rzeczy niezmiernie trudnej. 
Zaznaczyć wszelako wypada, że mimo uete- 
rek w wykonaniu iól poazcjególnych, zespół 
teraźniejszy w sztuce Korzeniowst lego przed­
stawia się o wiele korsyetniej, niż zeszło­
roczny.

Jeżeli w „Pannie mężatce" artyści ozch 
•ię jakby niuco skrępowani, to w dowcipnej 
farsie Moroiowlczn p. t, „Nocna robota®, 
byli we własnym żywiole. Tu, nie hamowa­
ni stylem, dali kilka tętniących życiem pa- 
staci i chwilę serdecznrge śmiechu.

P. Dobrzańska elegancko i z werwa, 
oraz artystyeżnym urn arem, stworzyła po­
stać jednej z tych modziwych 1 miłycn... 
ale upadłjch istot. P. Staniewsbi rolę dy­
rektora poprowadził konsekwentnie s dy­
skretnym, smacznym komizmem, co razem 
z wyborną grą pp. Jerzyńskiego (Walenty) 
1 Dj bizbańskiego (Korewicz) stanowiło cało3ć 
doskonałą.

(x).

KRONIKA POLSKA.

—  Zaw ieezM i „Kuryera Litewskiego".
Niedawno donosiliśmy o pcciągnięciu rbdak- 
tora „Kuryera Litewskiego" p. W. Bara­
nowskiego do odpowiedzialności sądowej za 
wydrukowanie artykułu, W którym władze 
dopatrzyły się' tendencji antypaństwowej. 
Obecnie z rozporządzenia władzy sądowej 
„Kuryer Litewski" został zawieszony do cza­
su rozstrzygnięcia tej sprawy.

—  Uczczenie Paderewskiego. Rada m. 
Lwowa uchwaliła powitać gremialnie Igna­
cego Paderewskiego na dworcu kolejowym 
i zwołać na dzień 20 ty b. m. uroczy ste 
posiedzenie w celu uczczenia Paderewskie­
go, któremu wręczony będzie adre3 rady 
miejskiej. Powstał projekt nadania jedne 
z ulic we Lwowie nazwy ulicy Paderew­
skiego.

—  W sprawie Tow. kursów naukowych.
„Kuryer Warszawski" pisze: Zakaz rozpo­
częcia wykładów na kursach naukowych

w momencie i okolicznościach, kiedy wszyst­
ko ku temu bjło przygotowane i zorgani­
zowane, wywołać musiał łatwo zrozumiałą 
konsternację 1 zakłopotanie. W ctlu wy­
jednania usunięcia tego dotkliwego zakazu, 
opartego, jak się wydaie, na cnwilowem nie­
porozumieniu, zarząd Tow. kursów nauko­
wych złożył warszawskiemu 'generał-guber- 
natorowi i Kuratorowi okręgu naukowego 
memoryał, w kiórym mięazy iunemi pisze, 
że „T. K . N. ogłosiło w gazetach c rozpo 
częciu wykładów, "pobrało czesne od słucha­
czów i zawarło umewy z właścicielami lo­
kali, z personelem pretesorsidm i admini­
stracyjnym, i najmespodziewaniej znalaźło 
się w cię^klem położeniu pod względem 
materyalnym i moralnym, nie oędąc w moż­
ności wywiązać się ze swych przyrzeczeń i 
wykonać swych zobowiązań,—wszystko to 
zaś bez żadnej zgoła winy Towarzystwa lub 
braku przewidywania, a jedynie wskutek 
wszczętej przez kuratora okrągu naukowego 
kwestyi przynależne ści kuno w do tego czy 
innego wyd*Jału*.

Podobno starania T. K. N. osiągnąć 
mają pożądany skutek, jak pisze „Kur. War­
szawski".

— Fu»du*z imienia ś. p. A. Kraslrtiklego. W dn. 
25 Estopada 1S09 r. k£. So^eryn Ciictwertynski zLżyl 
zebrane w gronie znajomych rb. 10,000 T-wu nauko­
wemu warszawskiemu, jakc funću&z wieczysty dla i cz­
czenia pamięci Adam_ ht. Krasińskiego. Obecnie Tow. 
nankore otrzymało od general-gubernatora zawiado­
mienia, ze ministsryum spraw wewnętrznych aezwolilo 
przyjąć T-wu ten fundusz

Zgodnie z treścią aktu darowizny procenty od 
rzeczonego fjodnazu bedą używane przez T-wo dla na­
gradzania najlep8zy»h nra: niukuwy h nad literaturą 
poleką w zakiesit filolcgicznym. historycznym i kry­
tycznym, dokonane w Języku polakur przez polaków 
htz względu na mielece urodzenia Inh zamir łkania, 
tak zapoczątkowane przez samych autorów, jak pow­
stałe ri I itek rozpisauii na nie konkurm przez Tow. 
Naukowo Warszawskie, nitnagrodzone przez inne in­
stytucje lnh z innych fuulmzow T-wa. Pozator pro- 
ceniy rd iigo fanauezn mogą hyć ułyte w ui^ści na 
ponr.rcie odnośujen badan itaukowrcln.

Prztznaczeaie każdorazowej subwencji lab na­
grody zależy od wydziału I go T-wa językoznawstwa 
i literatury.

— Treść Nr. 42 «Ziemi», tygodnika Krajoznaw­
czego ilustrowanego, wychodzącego w Warszawie 
(Ale^e Jerozolimskie 29).

Wasław Nałkowski—Polska jakc hraińa przej­
ściowa (2 mapy). St. Thugntt — Z dziwjów Krakow­
skiego 1’rzeduieśtia (r 1 illu*ir.). Paweł Sosnowski 
Karpaty (z 4 iliustr ). Dr. Ludomira Biegauika — 
<Nafia i vroii ziemny w Galicyii P. S. — Olbrzymi 
ostrożeń (z 1 illust.). M irra Konopuieka — Na progu 
(wiersz) [z 1 iliustr).—Z Towarzystwakrajomawczego. 
—Z piśmiennictwa.—Kronik* krsjoznawcza.

— Kara praiswa. Redakcja <Qoń#a» skakana 
została przez gensreł guhernatorr wauzawskibgo na 
25 rub. kary za w rd. ukopanie w Nr 447 «Gońca Po- 
rann».'o> wiadomości o dokonanej rewiry i.

Ostatnie wiadomości.
- o —

W delepacyach. W delegacjach wy­
wiązała się polemika pomiąć.zy posłami Ger­
manem, Wodzickim i Jędrzejowiczem a 
pesiem Kramarzem. Poseł German wskazy­
wał pogorszenie się położenia polaków od 
czasu powstania ueosławizmu. Polacy nio 
zachwycają się trój przymierzem, ale godzą 
się na" nie, gdyż wzmocni ono stanowisko 
Austro-Węgior i umożliwi przychyłoą dla 
słowian politykę. Polacy życzą sobie silnej 
Austryi, (jłoaują przeto za wszystkimi cięża­
rami militarnymi. W takim samym sensie 
trznmawlał Wodzicki i zarzucił Kramarzowi 
och wały lnwolskiego. Kramarz odpowle- 
ział, iż dzięki jego przychylności dla pola­

ków zarzucają mu w Rosył, że został przez 
oolaków przekupiony. Jędrzęjowicz odrzu­
cił pośrednictwo Kramarza między polakami 
a rusinami; pol&cy przodewszwstkiem są po- 
akami, a potem dopiero słowianami.

Kategoryczna odmowa. Osilne starania, 
rowadzone przez wydawnictwo „Berliner 

^ageblattu* w sprtWie zniesienia zak*zu 
d-bitu tego pisma w państwie rosyjskiem, 
spotkały się z kategoryczną odmową w Pe- 
•rsbUrgu. Motywęm odmowy, jak twierdzi 
,o pismo, była korespondeneya petersburska 
„Tageblattu*, w której autor mówi uchybia- 
ąoo o premierze Stołypiule i o jego kre­

wnych.
Nowe postanowienie. „Muenchener Post" 

dowiaduje się, że papież Plus X  Eimierza 
wydać nowo postanowienia dla zwalczania 
modernistycznych prądów w kościele. Mię­
dzy Innemi będą redaktorowi* pism katoli­
ckich obowiązani do składania przysięgi na 
wierność kościołowi. Każda zaś gazeta, któ­
ra będzie chciała nosić połne miano pisma 
tatolickiego, bę izie musiało mieć w skła- 
dzi“ swej redakf-yi księdza, fnnkcjonującegy 
.jako cenzora.

Rozmowa z cesarzem. „Neue Fr. Prec- 
se" donosi, że cesarz podziękował posłowi 
Głąbiństciemu za słowa ptKwiłalno i wypyty­
wał heustępnie o reformę w jDorczą w Gali- 
oyi. Poseł Głąblński oapowiedaiał, że refor* 
ma wyborcza nie jest jeszcze załatwiona z 
powodu sprzeczności poglądów między stron- 
iiictwemi.

,r<łni$che Wlrtschaft". Trapa berliń­
skiego teatru „Thalja*, która bawi w Wied­
niu na występach gościnnych, zapowiedzia­
ła przedatawienie koniidyi p. t. „Połnischa 
Wirtschaft" (Gospodarka polska). Namie­
stnictwo wiedeńskie zabroniło przedstawie­
nia komedyi, uzasadniając zakaz tem, że 
tytuł sztuki w kolach polskich budzi nie­
chęć. Ze względu na zouczra rwaity, ponie­
sione na wystawienie ‘sztuki, namiestnictwo 
pozwoliło na jedno przedstawienie komedyi 
pod zmienionym tytułem. Dalsza przedsta­
wienia śą  prrecleż wzbronione.

T^Iegranw.
(Od korespondentów wlr^nych.)

Rewizya senatorska w klasztorze.

Częstochowa, — Wczoraj prrybyli do 
Częstochowy, w celu dokonania rewizyi 
w klasztorze Jasncgórskim, członkowie ko- 
misył senatora Neuhard«a.

Z[ zd Łłskupow.

Częetcchowa. — Wkrótce odbędzie się 
tutaj zjazd wszystkich biskupów rzymsko- 
Katolickich z zaboru rosyjskiego.

Obchód Szer°nowskl.

Żytomierz— W wypełnionej po brzegi 
sali Tow. Wzajemnego Kredytu odbył się d. 2 
października jubileuszowy obchód ku czci 
Szopena.

Strajk we Francyi.

Paryż. — Komunikacya pociągów oso­
bowych zostaia przywróconą.

Paryż. — W celu [porozumieria się z 
posłami socjalistycznymi przyszła do gma­
chu parlamentu delegacja zło Eona z przed­
stawicieli strajkujących robotników kolejo­
wych. Prezydyum zabi-oniio dełegacyi wejść 
ar parlamentu, co soowodowało protest po- 
sló w socyalistycznych.

Paryż — Komitet strajkowy zrzekł sie 
projektowanych mani fes tacy i i wyznaczył 
mityng w gmachu giełdy pracy. Urzed - 
wnie komunikują, iż czynnnści normalne na 
wielkich liniach Północnej i Zachodniej kolei 
żelaznych są zabezpieczone. Koleje miejskie 
funkcjonowały względnie normalnie.

Pcgozeb poległych.

Lizbona -  Odbył się uroczysty pogrzeb 
poległych podczas rewolucji w Portugalii.
W pogrzebie braii uaział wszyscy ministro­
wie, wielu delegatów z prowincji oraz tłu­
my ludu.

Skon Muromoewa.

Petersburg.—Skon prezydenta pierwszej 
Dumy Faństwowej Muromcewa sprawił przy­
gnębiające wrażenie. Po spędzeniu łata w 
Kisjingen Muromcew czuł się doskotale, to 
łeż jego skon był niespodzianką cna osóh, 
bliżej go znających. W celu zajęcia się spra­
wami pogrzebu zebrać się ma centraln~ ko­
mitet partyi kon.-demoferatycznej. Kadeci 
nttija zamiar wystąpić w Damie Państwowej 
z propozycyą uczczenie pamięci pierwszego 
prezydenta parlamentu losyjskiego.

Feterrburij.— Na pogiżeb Muromcewa 
w yjechali do Moskwy posłowie do Dumy 
raństwuwej Kowale wskij, Kodiczew. Kolu- 
bakin i Grodeskuf.

Petersburg. — Trudowicy wysłali do 
wdowy po zmarłym Muromcewie telegram 
Kondolencyjny oraz przesłali wieatec z nastę­
pującym napisem: „Godnemu wybrańcowi 
pierwszych przedstawicieli narodu, mężne­
mu wyrazicielowi woli narodu*. Pazazierni- 
kowey przesłali wieniec z napisem: „Pierw­
szemu przedstawicielowi pierwszej Dumy 
Państwowej.

Pstersburg — Na nabożeństwie zało- 
bneoŁ obecni byli posłowie do wszystidch 
trzecn Dum rańetwowycu, profesorowie, 
adwokaci, studenci, oraz wiele innych osób.

Petersburg. — Frakcya, parlamentarna 
partyi k.-d. wystosowała do wdowy po Mu­
romcewie telegram kondolencyjny. Takiż 
telegram posłany został przez b. posłow do 
l-ej Dumy Państwowej.

Petersburg. — Na wieść żałobną o sko­
nie b. prezydenta na znak żałoby przerwa­
ne zostało posiedzenie Towarzystwa prawni­
czego.

Petersburg. — Frakcya k.-d. wydelego- 
^ ała na pogrzeb Muromcewa posłów Goło- 
wioa i MTukowa. Adwokaci przys’ ęgli wrę­
czyli wieniec o. posłowi do pierwszej Dumy 
Państwowej Nafcokowowi, który będzie re­
prezentantem prawników na pogrzebie.

V.’ wyższych uczelniach robione są 
składki na wieńce.

Mńskwa.—Muromcew zmarł w hotelu 
„National", gdzie od dłuższego cza^u za­
mieszkiwał jego syn.

Pogłoski.

Petersburg.— Krążą pogłoski, iż wsku­
tek wynikłej różnicy zda . pomiędzy Stoły- 
>inem a wiceministrom Kunowem, stanowi­
sko premiera zostało zachwiane.

Dymisya Tołmaczswą.

Petersburg. —„Birźew. Wied.* ze źródła 
wiarogodnego zaczerpnęły wiadomość, że 
Tołmaezew otrzymał propozycyę natyettmia- 
•towego podania się do dymisyi, aie odmó­
wił złożenia odpowiedniej prośby.

Petersbui g — Podług krążących pogło­
sek dymisya Tołroaczewa została odroczona 
dzięki zabiegom prawicowców.

Konfsrsncya k. d.

I  tilersb. rŁ.— W estatnich dniach paź- 
ziernika odbędzie się konfereneya partyi 

konstytucyjne clemekratycznej.
Sprostowanie.

Petersburg.—Poseł do Dumy Państwo­
wej, przemysłowiec Protopopow wystosował 
do gazet miejsćowycn list, w którym nazy­
wa bezczelnem łgarstwem podaną przez Pu* 
Tyszkiewicza wiadomość, jakoby w księgach 
buchalteryjnyob P. istniała pozycya: „W y­
datki na rewizyę sen. Garina*.

Sprawa Sepoćkl.

Petersburg.— Ha żądanie ministra wojny 
fluchomlinowa piofesorowie akademii woj- 
skowo-lekarskiej badani byli w sprawie wy­
dalenia z akademii studenta Scpoćki, nale­
żącego do związku narodu rosyjskiego. Pro­
fesorowie oświadczyli,, że wydalono Sopoćko 
z powodu złych postępów w naukach.

(Od Agencyi PęterabursMej).
Petftrzburg.— Minister spraw wewnętrz­

nych po porozumieniu się z zarządzającym 
departamentem rolnictwa, przesłał marszał­
kom szlachty telegram, w którym prosi o 
zwrócenie rwagi zgromadzeń ziemskich na 
nioodzowaość pianowej pomocy agronomicz­
nej gospoaaretwu odrębnemu. Posa tem mi­
nister wskazuje na mecierpiącą zwłoki ko­
nieczność szerokiego rozwojn d rob n e j kre­
dytu dla polepszenia zabudowań włościań­
skich, reorganizacji sprawy szkolnej, w 
zwiąZiru z warunkami rozmieszczenia zagro­
dowego, które wymaga urządzania dla dsie- 
ci internatów w szkołach.

Wyrażojąc przekonanie, żs ziemstwa 
głęboko odczuwają i rozumieją życie miej­
scowe, minister żywi nadzieję, że wezwanie 
działaczy zi*mskich do pracy wspólnej z rzą­
dem wpłynie na zjednoczenie w pracy rządu 
z siłami apołocznemi.

rrtjursjurj — „Biuro informacyjno* za­
przecza pogłoskom o dymisyi naczelnika m. 
Odesy, Tołmaczewa.

Petersburg.— W mieście zachorowało na 
cholerę 10 osób, zmarło 3, pozostaje cho­
rych 199.

Petersburg— Rada ministrów zaaprobo­
wała dla wniesienia do Izb prawodawczych 
budżet moskiewskiego instytutu rolniczego.

Muskwa. — W uniwersytecie orcz w 
mieszkaniu Muromcewa odprawiono nabo

Iżeństwa żałobne. Złożono mńóstwo wieńców 
pomiędzy innymi od miasta Moskwy.
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Odcsa. — Wystawa została zarośnięta. 
Zwiedziło wystawę ogółem 700,000 osób. 
Cesarskie towarzystwo techniczne, które or­
ganizowało wystawę, poniosło 80,u00 rabli 
straty. Postanowiono wznowić wystawę w 
roku przyszłym.

Moskwa. Zmarł nagle prezydent pierwszej 
Damy Państwowej Maromcew.

Sacfial n.—Ekspedycya geologa Ticho- 
nowicza wykryła na przestrzeni wschodnie­
go wybrzeża—ażjdo granicy japońskiej—po­
kłady nafty, w niektórych zaś miejscowo­
ściach znaleziono złoto.

Strajk we Francyi.

Paryż.— Ageacya Havisa piostuje wia­
domość, podaną prztz gazety o tem, że 
w Auicrr j dwóch ( Learów w czasie strajku 
wymówiło posłuszeństwo. Komitet strajkowy 
oświadczał Briandufi, że- bierze na siebie 
odpowiedzialność za demonstracyę, mającą 
się odbyć w B.ds de Vincent. K»mittt rę- 
c-y, że porządek nie będzie zakłócony i że 
pochód nie wyruszv w stronę Paryża. Rząd 
mimo to ni + udzielił swego pózw» lenia. We­
dług BiantTar organizeto-owia manifestacyi 
chcą j*j nadać charakter wyzwania, przy- 
pusacrając, że rtrajk nie skończy się bez 
zajść i naruszenia porzą iku. Zarządzono 
środki, mające zapobiedz manifestacyi. Pc- 
Pcya dowiedziawszy s!ę, że w lot alu gasety 
„Libertć‘ bywają anarchiści, dokonała tam 
rewłzyi i aresztowała redaktora gazety, ad 
Uiinistratora oraz jednego człowieka, chcą­
cego ukryć paczkę z trzema bombami.

Z delegacyi austro wigierskich.

Wiadeii.--W komisyi delegacyi austryac 
k‘ej Kramarz, wskazawszy na proces Fried- 
jonga, zarzucał ministerstwu spraw zagra­
nicznych lekkomyślność. Aehrenthal odpo­
wiedział, że irtykuł, figurujący w procesie 
Friedjung.i napisany był wtedy, gdy; z po­
wodu zaostrzonych stosunków między Au 
stro-Węgrami a Serb ą można t-ię było oba­
wiać kroków wielkiej doniosłości. Pomiędzy 
materyałami do sprawy Friedjunga znajdo­
wały się także dokumenty, z których moż­
na było korzystać spokojniej ponieważ nie 
przeczyły temu, o czem poinformowani byli

wszyscy z prasy serbskiej, jaK również z 
oświadczeń rządu seibakiego.

Aehrenthal oświadczył z całą stanow­
czością, że kwestye, które miały być wyjaś­
nione w procesie Friedjunga, nie dotyczą 
decyzyi rządu w sprawie aneksyi. Posta­
nowienie zostało powzięte ostatecznie, z po­
woda wprowadzenia konstytucyi w Turcyi, 
jak również z powodu istnienia ruchu ma­
jącego na celu odłączenie Biśni od monar­
chii. Ruch ten wspierany był zagranicą. 
Stąd powitała konieczni ść uregulowania 
prawnego stanowiska Bi śni. Obecnie przy 
retrospektywnem ocenianiu wypadków, mo­
tywy te nie straciły mocy przekonywający.

Wiedeń.—W komisyi delegacyi austrya- 
cJHej do spraw polityki zagranicznej, Aeh 
ret thal oświadczył że projekt kolei ssndżak- 
3kiej—jest sprawą ściśle ucLniczną.

Po zakończeniu kolei południowych i 
wschodnich w Bośni powstała 1 kwrstya 
połączenia kolei bośniackich z tureckiemi 
i serbskienr. Lin a U*acz—Mitrowica złą­
czyć ma koleje bośniackie z turecki>mi i 
służyć interesom ekonomicznym Turcyi i 
Austro-Węgier.

Komisya turecka prowadziła przed­
wstępne badania trasy kolejowej i opraco­
wany projekt przedłożyła do rozpatrzenia 
rządowi tureckiemu. Rząd wszakże będąc 
obciążonym projektami kolei, praw 'opodob- 
nie nie prędko będzie mógł zająć się linią 
Uwacz—mitrowioką. W kwestyi zaś połącze­
nia grecko-tureckich linii,—Aehrenthal przy­
pomina, że Austro-Węgry popierały w Kon­
stantynopolu ten pr jekt, który urzeczy­
wistniony z" stanie wrazie polepszenia sto­
sunków grecko-tureckich.

Mukden.—Gen.-gubernator Si-Lian w od­
powiedzi na protest generalnego konsula 
japońskiego w sprawie zajścia tacluńskiego, 
oświadczył, iż nie zgadza się na udzielenie 
odszkodowania japończykom i usunięcie 
prefekta. Gen.-gubernator uważa, że dzia­
łalność prefekta, kle:y aresztował japoń­
czyków, wynikła z konieczności samoobrony 
i domaga się usunięcia policyi japońskiej 
z Taolu.

Pekin. — Znajdujący sie na południu 
Chin wielki bank Juan-fen Zan zaprzestał

wydawania wypłat. W związku z tem wie­
le drobnych banków w Pekinie również za­
przestały wydawania wypłat. Z pomocą 
pośpieszył im bank państwowy.

Pekin. — Deputowani z prowrcyi w 
trtecu j petycyi w posępnych barwach przed­
stawiają sytuacyę w Chinach, Zzewnątrz 
zagrażają Chinom: porozumienie rosyjsko- 
japońskie i aneksya Korei, w ewnątrz—nędza, 
ciemnota i niezgoda, Przeprowadzone w cią­
gu dwu o.tatrach lat reformy konstytucyj­
ne narobiły jedynie wiele hałasu. Wszyst­
kie mocarstwa odnoszą się do Chin z lekce­
ważeniem i sceptycznie zapatrują się na 
możliwość odrodzenia. Jedynem wyjściem 
z tru łnej pytuacyi obecnej jest możliwie 
szybkie otwarcie parlamentu.

Belgrad. — Profesor Chwoslek wyje­
chał do Wiednia.

Belgrad. — Królewicz zapada często 
w sonnosć. Chory chwilami traci przytom­
ność. Temperatura 40°, pals 96.

Nowy Orlean. — W Managua ponowiły 
się zaburzenia. Sytuacja krytyczna.

Konstantynopol, — Wobec wykrycia 
składu roateryałów wybuchowych w Mona­
styrze koleje żelazne są ochraniane przez 
wojsko.

Gibraltar. — Maryai Pia z arcyksięciem 
Oferto wyjechali na krążowniku włoskim 
do Sptzyi, król Manuel zaś z królową 
Amelią ra yachcie „WikfWrya i Albert 
wyruszyli do Anglii.

Paryż. — W nocy o godz. 1 min. 25 
wybuchła bomba przed domem radcy muni­
cypalnego, Massarda, na bulwarze, wyrzą­
dzając znaczne szkody. Ofiar w ludziach 
nie było.

IsfaLan. — Oblężenia miasta Kaschaay 
trwa w dalszym ciągu. Z obu stron wielu 
sabitych i rannych. Nd pomoc obiegającym 
przybyła artylerya. Miastu zagraża pogrom 
ze strony bachtiarów.

Tabris. — Z Karadżedagu dochodzą 
wieści o grabieżach, dokonywanych przez 
syna Rachim chana, Bujuk-chana.

Londyn. — Trzy torpedowce francuskie 
Uwarzy szyły sterowcowi „Ciement Bayard“ 
w czasie wzl du przez kanał. Sterowiec

mknął z szybkością 10 mil angielslrcb na 
godzinę na wysokości 650 stóp.

Madryt. — Republikanie urządzili ms- 
nifestacyę na eseść republiki portugalskiej. 
Deputowany repuołikuński miał mowę, 
w której zachęcał do pójścia w ślady Por­
tugalii. Uczestnicy manifestacyi spokojnie 
się rozeszli.

1 izbona. — Dziś zostaną ogłoszone de­
krety o zniesieniu izby panów, rady pań­
stwowej i tytułów szlacheckich, o wygnaniu 
dyna tyi braganckiej i oddaniu instytucyi 
dobroczynnych w ręce śwseckie.

Konstantynopol. — W ciągu tygodnia 
zachorowało na cholerę 13 osób, zmarło 7.

Londyn. — Z powodu zajść w Persji 
rząd angielski przesłał rządowi perskiemu 
notę, w której, według informacyi „Timei;’au, 
wskazane są środki, jakie przedsięweźraio 
Anglia w razie wyniknięcia niepożądanych 
dla niej okoliczności. Środki te znamionują 
zakończenie polityki zachowania neutral­
ności.

5% pożyczk pram. 1804 r.
5 866 r.W.

69S Ł D 4  ZB O ŻO W A ,

(Telegram ipeejahy).
Llbawa. Żyto 79 kop.; owies biały zwyczajny

62 -6 2 1/, kop; czarny 72 kop.; siemię lniane stepowe 
2 rb. 05 kop.; gryka 77 kop.

Jelec. Pszenica tarka 99 kop.; owies targowy 
39 kop.; folwarczny 45 kop.; żyto 63 kop.; pszono 
95 kop.

Samara. Pszonica rosyjska 77 kop. — 93 kop.; 
żyto 63 kop.

Tetiusze. Żyto 60 kop. - 61 kop.; owits 45 kop.-— 
46 kop.; mąka 70 »-op —72 kop.

Symbir8k. Żyto targowe suche w nat. 120/i2i z-.l.
63 kop.—64 kop.; mąka żytnia 70 km.—71 kcp.

Rybińsk. Usposobienie zżTtem i mąką uzywione. 
żjto w u«t. us/ii8 zoł. 6 rb. 10 kop.- 6 rb. 20 kop.; 
owies zwyczajny nadwolżański 3 rb. 20 kop.—3 rb. 
25 kop.; kamyki 3 rb 10 kop—3 rb. 15 kop.; groch 
pastewny 10 rb. 20 kop.—10 rb, 30 kop.; mąka żytnia 
nadwcłinńska 7 rb. 15 kop.—7 rb. 25 kop.; kamuka 
7 ib. 25 kop. -7 rb. 40 kop.; groch pastewr.y 7 rb. 
10 kop.—7 rb.20k.; mąka pszenna 1 gat. 10 ib. 25 k — 
10 ib. 75 kop.

G ie łd a  P e t e r s b u r s k a .

Dn 4 pażlicrnika 1910 r.
4% Kenta Pabsiwnaa , , . . . . .
4T/,°/„ Listy sast. Kijowsk B. 7iem.
5 # o  Lisiy zast. Połt&w. B. Ziom. . .

484 
.381 
332 /, 
5.3'J 
530 
T*1 
142 
I2u 
25ti3 
1D3 
260

£V0 obi. prem. Uziach Banka . .
Akcje Petersbai-k. MtędzyoŁr. Kornele 

„ Petersb. ftyskMi.-Poiycst. . .
„ Rcsyjsk. dla łiandin Zew . .
„ T-wa Odjcwui naJi .aurm w o" .
„ hrsńsa. |*s. &zyu . . ,
n Pol.-Wsch. kol. żoi......................
„  PutUOT.SL........................................
„  Bakińtk. T-w» Naftow , . .
„ Kijo^sKiego B»nvu Ziemskiego 
„ Ros Tow. kop. 1 u: zło ta . . . .
„ Kol. fabr. m a s z y n ............................
„ |VI. K. Wor. kul...............................
.  „Hariinar ....................

5% pożyszka 1905 r....................................
5'/o .  1906 r.  ....................
i %  świadectwa wrościanukie . . . .
5°/, pużjazka 1908 r.............................................. —

Usposobienia z walorami państwowymi spokoj­
no, ale stałe; z papierami dywidendowymi ożywiono 
z premiówkami spokojno.

86 
239 
5»7 ‘/j 
266 
104'J 
103# 
9<J V*

91

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
— o :o —

Dnia 4-go października 1910 r.
Burlln. Wypłaty na Peiersboig 216.575

Kar* wekslowy na Petersburg n» 8 dui —
4Vi0/t pożyczka 1905 r. . , 109 20
4% renta państwowa 1854 r. 94.20
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. 2-6.30
Dyskonto prywatne 4‘f *

UepołobienieJJchwiejne.
Wiedeń. 6°/a pożyczka rosyjska 1006 r 104 05
Parył, Wyptaly na Petersburgi

Cena najniższa . . . . 266.375
Cena nąjwyzsza . . . . 261 375
4%  renta państwowa 1894 r. 94.80
4Vs% pożyczka 1909 r. 101.52
5% pożyczka rosyjska 1906 r. . 106.55
Dyskonto piywatne. . ‘)14' 0/ -  Md 19

Usposobienie mocno.
Lendy A 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. . 108V

4l/s%  pożyozka rosyjska 19C9 r. 1001.*
Usposobienie stałe.

Amsterdam. 670 pożyęzka rosyjska 1903 r. 99-/,
95
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T0MA82 MIOMALOttSKI
ANTONI CZERWIŃSK!

najnowsza konslrukcya, tnacznie ulep­
szona, zupełne bezpieczeństwa, bez- 

wzgięana spraw nusć 17325

Generalna reprezentanta i skład

Magazyn gotowych okryć damskich i sukien

Kijów, Kreszczatyk 5
C e n n ik i i o p i s  g r a t i s  i f l a n c o .

P  e r w s z o r z ę d n a  f a r i b i a m i a  f r a n c u s k a

O. Zujcewarpecyalńe pa­
rowe oczysz­
czanie ubrań

łlijów, Pror8zna2
w d. Towarzystwa 

Rosyą. 46i4

Firma nagrodzona nie i fi rbowanie Wielkim złotym medalem
i h o n o r o w y m  k rz y y ie m  n a  w y s t a w ie  w  W ierln ia .
obstalunki śpiortzse w yk. w przociągu 5 g. T e le f o n  IS 6 3 .

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
Jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie bało 
wo, szyno’0, kitle, marynarki, peniuary kolorowo i inne. Frzyjm. d o  p r a ­
n ia  bieliznę, kołnierza, mankiety. Frasowanie wediug metody zagranicznej.

MAG AZY NY  FUTER

P. M .Dobrncowa
M ich a ło w sk a  II. t r le f .  29-14.

z dn. 70 wrzsś- { O T W A R T Y  d ru g i m a ga zy n , n ie  m a ją - 
n a r .  b. zo- tal ^  ■ h »  W » »  ■ ■ Cy n ; c  w s p ^ ln e g u  z  był. 

firm a m i >Tojba ' i 's t o m in i. 
jrt.y ui. M ik o ła je w s k ie j  a r  4, t c i e f .  2 5 -5 4 .

W wielkim wyborie najrozmaitsze rzeczy futrzane, o'amsk:c i męstic djcłiy 
O wryrot-ze p ro s im y  p r z e k o n a ć  s ią  P rz y  m a g a zy n ie  

na M ich a ło w sk ie j w ła sn a  p ra co w n ia . 19S07

H 1 U Obuwieże eleganckie, wjgodcor 
mocno i niedngie, gotrwn

p̂ ijim'1; USEB KO i P ro re z n a  2.
19.92

M l e k o  niezbieiane codzieii świeżedostarcz, 
do dom.

w żądanej ilcści, w zaplomlowauych n*_”.Tn)acii
K ijo w s k ie  S ł o w a r ± y s i e n i e

M le c z a r z y  W ie js k ic h L A C “
w  «o mi z e wNa składzie rni-jdnją się na sprzedaż n a cz y n ia  d i. pi z e w o z e r ia  o r a z  

p rz y r z ą d y  i m a szy n y  d o  p rz e ra b ia n ia  m l .łka Aarcs: do 15 wift- 
śniaSowska 7, od 15 września Ź y la ń sk a  43 . T e le fJ n  Ns 2 30 9 . 1948

Czeskie wyroby 
artystyczne

19231

z Granitcnu. Porcelana karls- 
badzka ogniotrwała. A n w v  
kańskis wyżymaczki do bieli­

zny. naczynia emaliowane
i iiazyst. przedm ioty g o ­
sp o d a rstw a  d om ow sgo

B, Znojemski
Kijów,—  Dismski plac Nr. 3.
cTorgowyje riady» w podwórza.

F. G. S E IF E R T Aniowo - Ruska 
ka Chemiczna poprzc ni°
e R. Kenarskiega. Egz. od 1891 r. Kijów, 2atarska‘ l ,  d. wł. t-l. 2537.

o c tu , s p iry tu s o w y ch  lakioróior i p o litu r , o liw y  d o  
a ic o ta  fa rb u k  d o  b ie lizn y  i lazurku do njalowouin ści;-.n. 
si na rą'-. bezpłatnie. Tow/sncż. i ckon. spc"-yal. ustępstwo. 18311

W *

Kijów, Kreszczatyk 39 vis a vis ulicy Fu-duklojowskiej.
M gazyn znacznie rozszerzony i zaopatrzony w bo- 
gjty asortyment n a jm o d n ie j s z y c h  m o d e l i

Paryża, W ied n ia  i Beri i na.

Na zbliżający się sezon zimowy
przygotowane oę w wielkim wyborze

Manf eaux— palta— sak;
z  n a jr o z m a it s z y c h  fu te r , k a ra k u łó w , je d w a b n e g o  

p lu szu , k o t ik -p lu s zu  i in n ych .

Przyjmują się również obstalunki
na fostyumy, manteanx, ictundy, s?k i i t. d.

Pr/yjmują się do pokrycia najrozmaitsze fu tra , k a ra k u ły  
i fu tra  d o  g ć r y  w ło s e m .

O bstalunk i w y k on y w u ją  s ią  C  I P ? A r n o n n  
p od  o s o b is ty m  k ieru n k iem  v .  J . U Z U l lI C ljL .

& T  CENY UMIARKOWANE.

19717

Wyprzedaż obuw a i rzeczy do podróży.

w magazynie Kreszcz. 41-

Za 7 rb. 25 kop.
2 k ostyu m y, męski i d.iźjki: 
Dwa odcinki na kostyumy, pułzm - 
my lub wiosfia. mosk i daDf-k. wy- 
s,łam za 7 rb. 25 k. (ni Syberje 
dolirza się 85 kop.) Jeż;li się nie 
spodoba — fabryka zwraca pit [ra­
dlą w csłości. Odcinki zawierają: 
męski z 4 i ćwierć arsz. ang.clsi. 
trykot], mocnego wełnian. m*t’ r. 
2-ch arsz. szerok. w najóow. dese­
nie i 8 arsz. trykotu iArkadjac, 
moda. drs. na olfg nc. dsms. kost. 
Oba od' laki we wszystkich ciem­
nych kolorach. Przesyłki iu nasz 
koszt. Przy }wysył. za zaliczką do­
licza się 16 kop naksa poczt.). Na 
żądanie wysyła się za tę cenę (7 r. 
25 k.) dwa mę k o lub dwa damskio 
odjDki. Przy; ofcstłlowaniu 4-ch i 
więcej .dciuków a .daje się b e x -  
p ła tn iea  do ktłżdego męskiego od- 
ciaka p o d s z e w k a , a do każde­
go damskiego edeinita—zagraniczny 
s k ć r z a n y  p u o k .  /  obstaluo- 
kpmi zwracać się pod adresem: 
Ł A t i ,  F .jo ry k a  ł MAREK 
BERN3ZTEJN » .  K. 19698

3 6  K R E SZC ZA T Y K  3 6 .

IJY / I
e ł u l f t w A  z rożmait- drzewa2A K y  3 U  C  całkowito urządz. 
domów, biur n n i w a  z  d o b r z e  

j t. p. l l O W C  w y s c h -  
n ią teg o  d r z e w a , u £ y w a i.e  i sta­

rożytne, nabyte wyjątkowo

O K A Z Y J N I E

k J Io łl l i^ T fU c łit  s7bcły lianillowoj m d i u r z y b i d  K odesic poszu-
|'ku;e ko^dycyi na wyjazd. Adres: Ude- 
1 sa, ul. Sadowa 18 m. 8. A. Wyszyński. 
! l ‘ »8 5

sprzedają się

TAFIO
19389

w składzie niofcli i rzeczy okazyjnych 
B R IC -A -B R A C

„Starina i Roskosz"
K re s z c z a ty k  36.

wojścio frontowe wprost Laterańskiej
P ro s im y  z a p a m ię ta ć  a d r a n

porcelany, 
bronzów, 
kryszta­

łów, kosztowności i t. p .' przedmiotów 
niezbędnych i zbyiko„nych.

Wdki wyb&r:

Niezbędnodiakażdegointeresu 
i oc 3 '5? Prywatny jZakład Akuszeryjny

Dla Sezon
otrzymano w dbrzymim wyborze 
RaSta jesienno ,r»w d ’ iwe an­
gielskie nieprzomakr Ine i p<. lory- 
ny. K a p e lu sz e  f k n - o .  plu­
szowe i czapki. B ie lizn a  męs­
ka, damska i dziecinna. S p ód ­
n ica  wierzchnie . spodnie, bluz­
ki, azldfroki i malinki. Saki, 
lostyumy damskie i dziecinne. 
K o łd r /, ph dy i cLust.k'. Ko­
szu lk i. kul. sony, pcńc.o by, 
skaipetki, kamasze. D ziecin n e  

psi*ty, ubranka, kapturki.

Rzeczy do podróży
walizki, kuferki, portJedy, no

(!U'-rki, paski 19ilbS

St. Petersburska Fabryka 
Bielizny i Krawatów

R. )f. )(«rszman
P r o r e z n a  2 , t e l .  2 8 2 .
Przyjmuję obstalunki. Przeróbka 
i fnrczeiw bi lizny. Cmy ściśle 

tbliczooe i stałe.

BWOrc. V.'. ZŁOT.MECnLEM P A R Y Ż U .

wrarmoafc oir4P

JARUSŁAWSKlE i KOSTROMSKIE
Płótna

G. S 9 K 0 Ł 0 W A
K r e s z c z a f ik  54.

Otrzymano w wHkim wyborze roz- 
mair.e piutoa, biriiznę stołową, poń­
czochy, skarpetki, przi mioradł*, go­
tową bieliznę męską, towary baweł­
niane i wielo innych przedmiotów. 
Leny zamsze stałe i niższe od wszyst­
kich" 4 Kijowie, o czem proszę ->ię 
osobiścio przeLonać. 19311
— I1MI.I : .

Ni8słyciiana nowość w Rosyi! 
Wielka oszczędność 
czasu i pracy!

osiaga się to przez użycie środka

„JUB0KSIL“
gdyż używając'go 
u;e potrzeba prnć 
bielizny, a tylko 
wymierzać i przo- 
płukać w zimnej 
wodzio. Juroksll 
nie zaw iera w so ­
bie chlorku i nie 
ma mc wspólnego 
z mydłami w prosz­
ku. Juroksll de­
zynfekuje bieliznę, 
co ma egromrc 
znaczenie, zwłasz­
cza wofcoc epide­
mii i chorób za- 

rażUwyoh.
S p r z e d a ż
w Poł Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie.

?5i 
.BO Ir 

irsiKoiz NfijUCiriN/CIW.
19340

m
1 - ; , ń  j nieduży, umebl., cloktr. 

|IU K JJ Można z całk. utrzym. 
Michijłuw, 20 m. 2. 19765
1 O  n n b n i a  niubblowąue, jcSue, 
\~/L JJ U a U J c eleganckie, oddziel, 
wejścii', el^ktr., stał. lok. Mcżąa z 
dobr. oiiłdem. Fańkowska 8 ir. 9.

19793

W w  W a r s i a r 'e  ul. Żuraw ia
Telefon 6829.

Przyjmuje panie u l  czas dłuższy. Dys- 
krećya zapewniona. 19147

! Nervi - Riviera Wioska
Koło Genui

o  2. I

Program szczegółowy franco.

WM

P I  X A  V O N
Dziegieć do pielęgnowania włosów
Nra podstawach naukowych rzeczywiś­
cie najle sza metoda do w^mucnieuia 

skóry głuwy i włosów.
Cena butelki, wystarczają ej na kilka 
miesięcy rr. 1.50 kop. 10657

Wdowa Intel., śred. lat, znnjącn

mac dobr. świadsetwa, posz. posady 
g spod. Mar.-Błagowicszcz. 137 m. 7.

___________________________  19818
z drpi. peus. 
?n. franc ros, 

(ml. i muz. Poszukuje pus. nauczyc. 
Mar.-Blaoow. 137 m. 7, 19847

Mroda osoba

Z i e m i a
pierwszorzędna wo Lirowe z powedu 
stosunków familijnych ped nader ko­
rzystnymi warunkami przyjmie wspól­
nika lub dzierżawcę farlowca lut han­
dlowca. Wkład względnie kanc.ya sto- 
sonkowo mała. Zgłoszenia przyjmuje 
adwokat dr. Kroch, Lwów, ul. Syk- 
sluska A 19850

Kucharka
na Nr 1 (sklep sze*ck’)

W.-Podwal- 
19842

Rz ą d c a  p o a N a ń c z y k  żonaty w 
wieku 48 lat, zagranicą prrł ryki 

20 lat, na Rnsi 5 jat, obeznany z plan- 
tacyą buraków. .Świadectwo i reko­
mendacjo d^brc. Oferty S. Lejihert 
poste restante. Łiatłowo, gub. gro­
dzieńska. 19843
P n cw illf n in  wspótu. inżyniera dla 
l U S i K U r  JjtJ eksplct. praktycz.
wynaDzku. Listownie: 
Psce wiezjwi.

Tatarska 26 
19840

zas,r-  [kiwanie, za małe 
ITl£L9cl£ wynagrodź., powtż. rokem. 
Krejw.z'tylt 7 m. 4. 19644

PENSYONAT POLSKI
via Scrra 22.

Z o fii  N iew ia d om sk ie j. 19581

S łu c h a c z  Uniw. J a g ie llo n e k .
poszukuje miejsca nauczyciela domo­
wego w dworze wiejskim id  15 listop. 
r. b. Łaskawe efekty z podań cm wa­
runków adresować: Krar^w. Tipi w. Jr- 
giolloński J. W. st. fil Nr 201. 19613

C T l l t r ^ o n D  u»j-czmaujŁo us.ary 
. u  .1 £ a l l c  nabywać możn* TA ­
NIO w magazynie kuśnierza Z. P. 
B erm a n a  przy ul. Sofijowskicj Nr 4. 
Tam toż debieraniu i farbowanie futur, 
wykonanie sumienie i po cen-ch u- 
miarkowanycb. Prosimy przokonać się. 
Kupno ni o obowiązkowe. 19853
KiinwękiP T -w °  E sp rra n ty s tó w
M (U “ OMC av ladimia o wznów. jęz.

r c n O P S n ł n ^  "  lokalu T-wa 
,,E4»|JI3r. 51 LU Jarskiego (Pusz-
kińska 10 m. 4) w pon. i czwartki o 
g. 7 i pół wieczorem. Zapisy now 
człm. w księg. Szepcgo, Mikrłajowska 
9. Początek z«jcć dn. U października.

19851

posiadający gruntowną zrajomeść ksż- 
de.i gałęzi ogrodaictwa przemysłowo- 
ozdobnego, oraz pszczclniclwo poszuku­
je posajy. Ponsya 300 rb. i ordy na- 
rya. Adres: p. Wawer pod Wkrsza- 
wą d .m Miki >Ogrodnikowic. 19707 
Pracownia sukien, okrjć i kapeiusz.y

„Nowy śwrat“
Plac Dumski Nr 3. Przyjmuje obst.a- 
luoki. 19740

Poszukuje korepetycyi
albo jakiegokolwiek innego zajęcia stu­
dent .filolog A. Pawlicki. W' -WJodzi- 
mi -rska 93 m 9. 19749

Przepisywanie “ " S t
języka-li. Kreszczatyk Nr 42 m. 29

BiURO RACHUNKOWE.
19751

1^r ir iH  v p v i  P0S2uk. stul?. insty-1V.U1IU. J|f i lut. miyn, dróg i
komuniF.acyi, posiada gruntownie nie­
miecki i franc. Adres: Słtanów pod. 
gnb. stud. inż. dróg i k.m. E. Dub:i.c- 
kiema. 19760
Orił»tf>T|giilr mający chlubne swia- 
U ljl  U llllK . dectwa, żuoaty, bez­
dzietny. obeznany z wszelkiemi gałę­
ziami ogrodnictwa i handlowiec puszu- 
kuje posady w mieści# lub w pobliżu 
kolei. Poczta śkwira kijów, gub., An- 
louów, ogrodnikowi W.__________19783

Długoletni korepetytor
obecnie student prawa, poszukuje lek­
cji. Solidne rekomendacyc. Listow­
nie: W.-Podwaina 29,7. Student Z. 
Chmielnicki. 19794

Do 1,00Q,0Q0 rb.
daję poć zakładue na 5 lat z f>%. lub 
na 10 lat z [5 i poł %. W domu od 
godziny 12 — 4-ej. M.-Błagowiesz- 
czeńska 89 m. 15.i 19801

Stu d en t nuiw., snmieray korepet., 
posiadający chlubne świad., udzie­

la korep. Praktycz. niemiecki. Kuz- 
ńiecznL 17, ofic. łVT pięt. St. Kleind^nst.

19797
A f ł u c ł o  malarz Paryskiej i Pe- 

te.sburskiej Akademii, 
da,e le.tcy0 rysunków i malarstwa. Be­
za kowska 26 m. 1C. 19799

DRZEWO OPAŁOWE.
Skład S. Pbtrowskiego w Kijowie na 
Przystani. Telefon 2234. Cony naj- 
uiżi/c. Dr/ewo najlopsże. 19819

■ Y f k '' sprzedał krów cielonych
Holenderskich i Tyrolskich, zawsze 
wybór do 40 głów. Nowo-Karawa'ow- 
ka 2/59. 19654

Nauczycielka ^ n£n.
pianinie. Możj za obiady. Halicki 
Targ 4 m. 10 róg Złet uTiwskiej.

19827
I f l i f h o i * ! / ! !  P°s™k miejsca, I M I U lia i  l\ a  siada świadectw
rckomend. Sadowa 2 dom hr. Era
kiej. 1(

Posw uk. n a u czy c . poiki na wieś 
dla przygotowania chłopczyka do 

1 kl.. konioez, jęz. niomiec. pratt. IB - 
t*l Fraccuski Nr 40 od 4 -6 .  19824

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38.


